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Reforma sądownictwa polskiego 


wzmocni ochronę interesów mas pracujących w Polsce Ludowej 


Doniosłe projekty ustaw na 59 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 


Warszawa (PAP) Na 59 posiedzeniu 
dawczy R. P. rozpoczął rozprawę nad budżetem 


1949. Na posiedzenie przybył 
wiczem oraz wieepremierami 
czele. 


Posiedzenie otworzył Mar- 
szałek Sejmu Kowalski, in- 
formując Izbę, że od Prezesa 
Rady Ministrów otrzfmał pi- 
sma z dnia 10 i 24 marca rb., 
zawiadamiające o mianowa- 
niu przez Prezydenia Rzeczy- 
pospolitej ministrem handlu 
zagranicznego — inż. Tadeu- 
sza Gede oraz ministrem prze 
myslu rolnego 1 spożywczego 
— inż. Bolesława Rumińskie- 
Ko. 
W pierwszych trzech pun- 
ktach porządku dziennego od 
czytano projekty ustaw o ©- 
chronie przyrody, o przepad- 
ku majątku oraz o ulgach w 
odbywaniu służby wojskowej 
przez studentów szkół wyż- 


szych. 
W czwartym punkcie pa- 
rządku dziennego: pierwsze 


czytanie rządowego projektu 
ustawy o zmianie kodeksu po 
stępowania karnego. 

Głos zabiera minister spra- 
wiedliwości — Świątkowski. 
PRZEMÓWIENIE 
MIN. ŚWIĄTKROWSKIEGO 
Minister Świątkowski ^- 
świadcza na wstępie, że wnie 
ricne pod obrady Sejma rzą- 
dowe projekty ustaw, Qty- 
czących sądownictwa, obejma 


ja reformę sądowego pustęvo,skich z masami pracującymi, _ 21500, klm. na zachód .od<Nanklnu 
e e o o, 


Ustawo- 
na rok 
Rząd z premierem Cyrankie 
Zawadzkim i Korzyckim na 


Seim 


wania karnego oraz zmiiny 
w przepisach o ustroju sądów 
powszechnych i przepisach o 
sądach dorażnych. 

Reforma mechanizmu dzia- 
fania wymiaru sprawiedliwo- 
ści łączy się ściśle z zadacia- 
mi, jakie przed sąłdownieiwem 
i prokuraturą stoją na obec- 
nyr: etapie rozwotowym Pol- 
ski Ludowej w okresie budo- 
wania podstaw socjalizinu. 

Po obszernym omówieniu 
działalności aparatu wymiaru 
sprawiedliwości, na obecnym eta 
pie zaostrzonej walki  kiasowej 
minister stwierdza min.: 

Aparat powszechnego wymia 
ru sprawiedliwości dźwiga się 
do wypełnienia swyc: zadań na 
powierzonym mu odcinku walki 
o Polskę Socjalistyczną i coraz 
bardziej do realizacji tych zadań 
dojrzewa. Skuteczną realizację 
tych zadań hamują jódnak w 
poważnym stopniu stare przepi 
sy prawne, a w  szczególnośc! 
stara procedura karna. 


Minister przechodzi do, omó- 
wienia projektowanej reformy, 
wymieniając jej najważniejsze 


cele į zasady: 
1 Ściślejsze powiązanie orga- 
nów sędowo - prokurator- 


Na zakończenie Konferencji Pokoju w USA 
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Potężny wiec w Madison Square Garden 


zgromadził. 20 tysięcy uczestników 


rywano wciąż hliicznymi oklas-|du amerykańskiego z 


MOSKWA (PAP). Korespon- 
dent nowojorski Agencji Tass, 
donosząc o zakończeniu Amery 
kańskiej Konferencji Intelektu- 
aiistów w Obronie Pokoju 
stwierdza, że Amerykanie postę 
powi odnieśli wielkie zwycię- 
stwo moralno = polityczne nad 
zjednoczonymi wysiłkami Depar 
tamentu Stanu i wrogiej prasy 
organizacji reakcyjnych, które 
dążyły do oczernienia i sparal 
żowania Konferencji. 

Mimo obecności silnych  od- 
działów policji, pogróżek prasy 
bulwarowej i wrogiego stanowi 
ska pikiet  reakcyjnych po- 
sławionych przy wejściu, Madi 
son Square Garden zapelnił się 
da ostałniego miejsca podczas 
wiecu Jaki zorganizowano po 
Konferencji. 

Podczas wiecu  niejędnokrot- 
pie słychać bylo okrzyki apro- 
baty i burziwe oklaski. Na po- 
cząłku zebrania. biskup Moulton 
Gdprawił uroczyste modły o po- 
kój. 

Szczególnie owacyjnie ucze- 
stnicy wiecu powitali przewod- 
niczącega delegacji radzieckiej 
Fadejewa, którego mowę prze- 


a 


kami. 
Delegat polski, Leon Krucz- 
kowski wystąpił z przemmówie- 
niem, w którym zaatakował o- 
stro propagandę reakcyjną. skie 
rowaną przeciwko  Konierencji, 
a prowadzoną również przez. a- 
merykańskie koła olicjalną 
Przemówienie delegata pol- 
skiego zostało entuzjastycznie 
powiłane przez 20 tysięcy ucze 
stników wiecu. 


WALLACE POTĘPIA PAKT 
ATLANTYCKI 


NOWY JORK (PAP). Henry 
Wallace wygłosił wielkie prze- 
mówienie radiowe, poświęcone 
krytyce pakit atlantyckiego, 
który nazwał paktem wojennym. 

Stwierdził on, że pakt ten bę 
dzie kosztować Stany  Zjedno- 
czone -okolo 30 miliardów dola- 
rów, co oczywiście Departament 
Stanu i koła wojskowe bedą sta 
rały się ukryć przed amerykań- 
ską opinią publiczną, tak samo, 
jak usiłują ukryć przed nią 
| Wallace zwrócił się do naro 
prawdziwy sens i cele paktu 


Uroczyste otwacie na Kremlu 
XI zjazdu Komsomołu ZSRR 


MOSKWA (PAP.). Wczoraj, 
%9 marca po południu odby- 
To się w Wielkim Pałacu Krem 
Jowskim uroczyste otwarcie 
XI Zjazdu Komsomołu. 

iW poniedziałek przybyli do 
Moskwy ostatni delegaci na 
Zjazd, w tym 200-0sobowa de 
legacja Komsomołu Ukrainy. 
delegaci młodzieży komsomol- 
skiej z dalekiej Furkmenii, z 
obwodu orłowskiego, kurskie 
Eo, wołogdzkiego i innych. 

Z delegacji zagranicznych 
przybyły jako ostatnie delega 
cja demokratycznej młodzieży 
duńskiej oraz związku mło- 
dzieży demokratycznej Fin- 
landii. Gości zagranicznych wi 


tali przedstawiciele RC 
WLKZM i antyfaszystowskie- 

qe komitetu młodzieży radziec 
iej. 


ŻYCZENIA KOMENDANTA SP 
DLA XI ZJAZDU 
ROMSOMOŁU 

WARSZAWA (PAP.). Z oka 
zji XI zjazdu Komsomołu ko- 
mendant główny powszechnej 
organizacji „Służba Polsce* — 
płk. Edmund Braniewski prze 
słał na ręce prezydium zjazdu 
depeszę, w której przesyła w 
imieniu milionowej rzeszy ju- 
naków „Służba Polsce" ser- 


innymi organami wladzy ludo- 
wej, w sztzególności z organa- 
mi Bezpieczeństwa Publicznego 
i Komisji Specjainej, 
2 Przyśpieszenie 
sprawiedliwości. 
3 Zabezpieczenie  mależyłego 
poziomu i jednoliłości orze 
cznictwa sądowego. 
Wzmocnienie czynnika lu 
dowego w orzecznictwie są 
dowym. 
5 Wzmocnienie władzy proku 
rałorów i koncentracja w 
ich reku postepowania przygoto 
wawczego. 
Zwiększenie zabezpieczenia 
praw jednostki w posi;po- 
waniu sądowym karnym. 
1 Usprawnienie postępowania 
doraźnego. 
„Wzmocnienie aparatu 
wnictwa dia nieletnich. 
Reasumując, mówca stwier- 
dza, że projektowana reforma za 
cieśni współpracę sądów I proku 
— - 


hankou ewakuowane 


- przez wojska Kuomintangu 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera podaje, że wojska Kuo 
mintangu wycofały się z Han- 
kou półmilionowego miasta, po 
łożonego na północnym brzegu 
Jang Tse Klang w ndległości 


wymiaru 


s300- 


À apelem, 
aby zmusił senat USA do publicz 
nego przesłuchania dygnitarzy 


ratur z innymi organami władzy 
ludowej, zwiąże działalność orra 
nów sądowo= prokuratorskich z 
masami ludowymi, ułatwj rozpo 
wszechnienie nowych form pra 
cy prokuratury, zmobilizuje uwa- 
gę na przestępczości szczególnie 
niebezpiecznej w okresie budowy 
zrębów socjalizmu, T-*jektowa- 
na reforma stanowić bedzie po- 
ważny postęp w dziedzinie uniii 
kacji oraz usprawnienia wymia- 
ru sprawiedliwości w Potsze Lu 
dowej (oklaski). 


(Dokończenie ną str. 2-ej) 


„w I ODWROTNA STRONA MEDALU. 
USA pragną umocnić jeszcze bardziej swe pozycje K0- 
sztem Anglii i w większym jeszcze stopniu upodobnić swa 
współpracę z imperializmem angielskim do współpracy jeźdź 


ca z koniem. 


= 4 esaea — TAB CAE MI 


(Z prasy) 


14 e Aka TE NANA RATY, NETA 


Pszenica, mięso, tłuszcze, rudy 


w zamian za polskie wyroby przemysłowe 


Rozszerzenie umowy handlowej z Bułgarią 


WARSZAWA (PAP). W cią 
gu kilku ostatnich dni prze- 
bywała w Sofii polska dele- 
gacja handlowa, która w myśl 
umowy o współpracy gospo- 
darczej i wymianie handlowej 
podpisanej w roku ub, w War 
szawie przeprowadziła rozmo- 
wy z bułgarską delegacją w 
celu rozszerzenia wymiany 
handlowej między dwoma kra 
jami. 

W rezultacie przeprowadzo- 
nych rozmów został podpisa- 
ny protokół oraz dwa załącz- 
ja ak 


50-lecie urodzin Berii. 
wicepremiera ZSRR 
MOSKWA (PAP). KC WKP(b) 
i Rada Ministrów ZSRR przesła 
ły serdeczne gratulacje L. P. 
Berii, _ wicepremierowi ZSRR, 
przypominając, że Beria jest 
wiernym uczniem Lenina, współ 
bojownikiem Stalina oraz wybił 
nym działaczem partii komun- 


[etycznej i państwa  radżieckie- 


amerykańskich w sprawie paklu. go, 


E PE E R 00 


niki ustalające rozszerzenie ist 
niejącej umowy handlowej o 
dalsze 60 proc. Polska otrzy- 
ma z Bułgarii pszenicę. mięso 
wieprzowe i wołowe, tłuszcze 
roślinne i zwierzęce. rudy me 
tali kolorowych. surowe skó- 
ry owcze, owoce, drewno itd. 
Polska dostarczy Bułgarii wy- 
roby przemysłu hutniczego, 


Siłami polskich robotników i 


metalowego | elektrotechnicz= 
negó, chemicznego, włókienni 
czego i inne wyroby przemy- 
stowe. 

Polska delegacja handlowa 
w dniu 27 bm. opuściła Sofię, 
udając się do Bukaresztu dla 
przeprowadzenia rozmów na 
temat wymiany handlowej z 
Rumunią. 


konstruktorów 
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Zapłonął nowy piec-olbrzym w hucie „Florian“ 


W dniu 29 bm. doko- 
nano w hucie „Florian“ 
pierwszego spustu / su- 
rówki z nowowybudo- 
wanego wielkiego pieca, 
wzniesionego po raz 
pierwszy w Polsce wy- 
łącznie siłami polskich 
robotników i konstruk- 
torów. 

W uroczystości wziął 
udział bawiący na Ślą- 
sku szef kancelarii Pre- 


zydenta RP _ minister 
Mijal, który dokonał u- 
ruchomienia nowowybu= 
dowanego obiektu, prze 
cinając symboliczną 
* wstęgę, 

Przy dźwiękach hym- 
nu narodowego i „Mię- 
dzynarodówki* otwarto 
zawór pieca, z którego 
popłynęła po raz pierw- 
szy szeroka struga płyn 
nego żelaza. 


ń 
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Miliardy złotych oszczędności 
powiększą dobrobyt mas pracujących 


| PZPDz. Nr 1 


Na zebraniu pracowników 
PZPDz. Nr 1 zapadła jedno- 
myślnie rezolucja, w której 
czytamy m. innymi: 

„My, pracownicy PZPDz. Nr 
1, w Łodzi, zebrani w dniu 29. 
marca 1949 r., po wysłuchamiu 
referatu tow. Olaska, Przewod 
niczącego Związków Zawodo- 
wych Oddziału Nr 2 stwier- 
dzamy, że roczny plan produk 
cji naszych Zakładów wyko- 
namy do dnia 15 grudnia br. 
by w ten sposób uczcić pierw 
szą rocznicę Zjednoczenia Ru- 
chu Robotniczego. Ponad plan 
zobowiązujemy się dać 67.102 


szt. bielizny wartości 
22.507.121. 
Przez przystąpienie nas 


wszystkich do współzawodnie 
twa otrzymamy 94 proc. pierw 
szego gatunku i zmniejszymy 
ilość odpadków. 

Plan oszczędnościowy na 
rok 1949, wyrażający się sumą 
6.766.071, zwiększymy o 100 
proc. 

Na dzień 1 Maja zobowiązu 
jemy się wspólnie z Admini- 
stracją systemem gospodar- 
czym urządzić i oddać do ú- 
żytku szatnie dla pracowni- 
ków, uzupełnić brakującą 0- 
dzież ochronną, zorganizować 
kurs języka rosyjskiego i stwo 
rzyć 10 nowych zespołów 


deczne życzenia pomvślnvch i| współzawodnictwa pracy. 
owocnych obrad. 


z okazii 


ków Zawodowych w dniu 21|zmniejszenie strat gazu w ko- 


maja postanawiamy wciągnąć | ks 


w szeregi współzawodnictwa 
50 proc. ogólnej liczby praco- 
wników. 


j MILIARDY ZŁOTYCH | 


niach itp. 


CEMENTOWNIE 
— 463 MILIONY ZŁ 


W Sosnowcu odbyła się o- 
gólnopolska narada przedsta- 
wicieli dyrekcji, rad zakłado= 


Nieprzerwanie napływają od | wych, komitetów współzawod= 


załóg robotniczych zobowiąza- | nictwa 


pracy i aktywistów 


nia zaoszczędzenia wielomilio-| PZPR przy fabrykach cemen- 
nowych sum, przedterminowe |tu. Załogi wszystkich cemen- 


ga ukończenia planów produk|towni przygotowały 
cyjnych i zobowiązania w celu|łowe plany 


uczczenia święta 1 Maja. 


— M 


WAŁBRZYCH 
DAJE 400 MILN. ZŁ 


szczegó- 
oszczędnościowe, 
dzięki którym projektowane 
początkowo oszczędności w 
wysokości 330 miln. zł, zosta- 
ły zwiększone do 463 miln. zł. 
M. in. cementownia „Szezako- 
wa“ zobowiązała się zaoszczę= 


W Wałbrzychu na naradzie|dzić ponad 60 miln. zł. Robo- 


wytwórczej 


Dolnośląskiego | (nicy 


postanówili wykonać 


Przemysłu Węglowego, w któ pian 3-letni na dzień 1 lista- 


rej wzięli udział 


ciele rad zakładowych, przo-|ta 1 Maja 


przedstawi- |pada b. r. Dla uczczenia świę 


załoga „Szczako- 


downicy pracy, aktywiści par|wel' wyprodukuje ponad plan 


tyjni i dyrekcje. szczegółowo |120 ton cementu. 
omówiono plan zaoszczędzenia jp mre er 


w roku bież. 400 milionów zł. 
Oszczędności te zostaną uzy- 
skane m. in. przez zwiększe- 
nie wydajności dzieki wzmoże 


DOLNY ŚLĄSK 
OSZCZĘDZA 


A z 


Licznie napływają również 


niu współzawodnictwa między |zobowiązania załóg fabryk dol 


oddziałowego. przez zmniejsze |nośląskich, m, 


in, załoga 


nie stanu zatrudnionych na pojPZPB na Dolnym Śląsku po- 
wierzchni kopalń przy jedno- jstanowiła zaoszczędzić w roku 


czesnym zwiększeniu 


liczby|bież. ponad 111 miln. zł. Za- 


zatrudnionych na dole. przezjłogi stoczni odrzańskiej w Gło 


ostrożną gospodarkę drzewem |gowie i Wrocławiu postanowi 
i żelazem, zmniejszenie zuży-|ly zaoszczędzić 12 miln. zł, a 
Kongresu Związ-!cia wody. energii elektrycznej. pracownicy Oddziału Centrali 


—" |Zobowiązania załóg fabrycznych bez przerwy napływają z całego kraju 


Handlowej Przemysłu Skórza 
nego we Wrocłąwiu zobowią= 
zali się zmniejszyć w ciągu ro 
ku o półtora miln. zł, koszty 
handlowe. 


At stery wane» 


PRZEMYSŁ METALOWY 
ZAOSZCZĘDZI PONAD 
5 MILIARDÓW ZŁ 


W ub. roku gospodarka o~ 
szczędnościowa, prowadzona 
na terenie zakładów, podle- 
głych Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Metalowego, dała 
w wyniku globalną kwotę o- 
szczędności 3.219 milionów zł. 
W związku z wprowadzeniem 
planowego systemu oszczędza 
nia na rok bież, przewiduje 
się znaczne podwyższenie = 
szczędności w przemyśle me- 
talowym i uzyskanie z tego ty 
tułu kwoty 5.150 milionów zł. 
EW NY THE TE A 

t 
| PZPB W MOSZCZENICY 


DAJĄ 
40.881.000 ZE 


meeer rr 


W. dniu wczorajszym w 
PZPB w Moszczenicy »dbyło 
się zebranie załogi na którym 
uchwalono wykonać plan pro 
dukcyjńy na rok 19419 do dnia 
27 października 1949 roku. 
podnieść jednocześnie ilość I 
gatunku do 80 procent oraz 
obniżyć braki do 3 proc. P3- 
nadto postanowiono zaoszcze- 
dzić w roku bieżacymm 


40.881.000 zł. 


MEENE OUE P WG YO BATA WA 
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| ARTYŚCI STOLICY 

SOLIDARYZUJĄ SIĘ ZE 

STANOWISKIEM RZĄDU 
WOBEO KLERU 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 
28 b. m. odbył się w Teatrze 
Polskim w Warszawie wielki 
wiec, w którym 'licznie wzięli 
udział artyści i pracownicy 
techniczni teatrów stolicy, Po 
referacie dyrektora programo 
wego Polskiego Radia ob, Mły- 
narskiego, głos zabrał senior 
sceny polskiej ob. Zelwerowicz. 
„Szybko wznoszą się z gruzów 

_ kościoły, na budowanie których 
Państwo przeznacza poważne 
eumy pieniężne — powiedział 
m. in, ob. Zelwerowicz. Oo nie 
dziela słyszymy kazania z am- 
bon nie tylko w kościele, ale 
przea radio które jest insty- 
ticją państwową Jak inaczej 
jeśli mie faworyzowaniem Ko- 
 Gcioła można nazwać tę postą- 
wę Rządu'', Ob. Zelwerowicz 
dàle) stwierdza, że wskutek dy 
Ecypliny, narzuconej przez hie- 
rarchię kościelną całemu klero: 
wi, warstwy niższe nie śmią się 
wypowiedzieć otwarcie za sta- 
 nowiskiem Rządu 
Biorący udział w dyskusji 
aktor Wyrzykowski zakończył 
swoje przemówienie słowami: 
„Jestem członkiem  społeczeń- 
stwa, które buduje nowe, pięk- 
_ mniejsze życie i dlatego muszę 
= ig wypowiedzieć przeciwko 
k tym, którzy rzucają mu klody 
pod nogi,  . 
= Artysta Biszyfński przypomi- 
= ma fakty z historii Polski, 
świadczące o tym, że hierar: 
| chia kościelna, ciesząca się on- 
= gis olbrzymimi wpływami nie 
wykorzystywała ich na ogół dla 
_ dobra narodu. 

Artysta Kreczmar dopatruje 
"się przyczyny wrogiego stosun- 
"kn części hierarchii kościelnej 
= do Państwa Ludowego w tym, 
| dá została ona pozbawiona wia- 


-Bpel KP Francji do. 


| wyborami kantonalnymi, Komu- 
| mistyczna Partia Francję opubli 
kowala apel, w,którym wzywa 
wszystkich Francuzów do zjedno 
czenia się w obronie pokoju. 
_ Apel stwierdza, że w wybo- 
rach kantonalnych w dniu 20 
marca Partia Komunistyczna 
"wysunęła się na pierwsze miej- 
sie, a ubiegłej niedzień otrzy- 
mała jeszcze większą ilość gro- 
X sów. Jednakże koalicja przywód 
ców socjalistycznych z. gaullista 
" mi, partia radykalna i MRP zdo 
_ tala pozbawić wyborców komufr 
_ stycznych przysługującej im re 
prezentacji w Radach  Genera!- 
nych, Gdyby ordynacja wybor- 
cza była demokratyczna i spra- 
_ wiedliwa — głosi apel — partia 
komunistyczna otrzymałaby 
| przeszło 350 mandatów, Tymcza 


i 
| W. Ażaiew' 


j 
|  rozmowa?. 


_ go nie mogłem nie zrobić. 


Wiem, że poza mną jest 


f 


‘| czącego zebrania ob. 


sów sanacji dzieliła z burżua- 
zją. 

Odczytana przez przewodni- 
Zzelwero- 
wicza rezolucja została przyję- 
ta przez aklamację, 

CZĘSTOCHOWA PRZECIW 
KSIĘŻOM - REAKCJONISTOM 

Na olbrzymim zebraniu w 
Teatrze Wielkim w Częstocho- 
wie, zebrani licznie brali udział 
w dyskusji. M. in. przemawiali 
posłowie ziemi _ częstochow- 
skiej — inż, Jan Palczewski i 
Józef Kaźmierczak oraz przed 
stawiciele PZZ i ZMP. Obecni 
powzięli rezolucję, w której m. 
in. czytamy: „obecni solidary- 
zują się ze stanowiskiem Rządu 
i domagają się uregulowania sto 
sunków między Kościołem a 
Państwem, tak, aby kler nigdy 
już nie mieszał się do spraw, 
którymi nie powinien się zaj- 
mowąać'' 

RZEMIOSŁO ŁÓDZKIE PO- 
PIERA STANOWISKO RZA- 
DU RP, 

Dnia 28 marea r. b. odbyła 
się Ogólnomiejska Konferencja 
Rzemiosła zwołana przez Koło 
Rzemieślnicze Stronnietwa Pra: 
cy w Łodzi, na której jako 
punkt naczelny figurowała spra 
wa oświadczenią Rządu Eze- 
czypospolitej Polskiej dotyczą- 
ca całokształtu stosunków mig- 

dzy Państwem a Kościołem, 

Po zapożnaniu zehrunych w 


liczbie około 300-tu rzemiośl: 
ników — przedstawicieli wszy 
stkich cechów — z treścią o- 


świadczeniia Rządu R. P, zo 
stała odczytana uchwała Prózy: 
lium Głównego Komitetu Wy* 
konawczego: Stronnietwa Pracy 
podjęta w sprawie wyżej oma 
winnej, która m. in. mówi, że 
Stronnictwo Praty z prawdzi- 
wym zadowoleniem przyjmuje 
oświadczenie Rządu  Rzeczypo- 
spolitej Polskiej z dnia 14 bm. 
w sprawie całokształtu stosun- 
ków pomiędzy Państwom a Ko- 


= dzy politycznej, którą za cza-| ściołem**, 


Wszyscy ludzie pracy 
musza zewrzeć swe szeregi w walce 0 pokój 


partii robotniczych 


PARYŻ (PAP) W związku zjsem komuniści otrzymali 35 


miejse w Radach * Generalnycn 
przy 25 proc. oddanych na nich 
głosów. Natomiast gaulliści przy 
mniejszej- ilości głosów, otrzy- 
mali 10 razy więcej mandatów 
Tak więc, reakcyjna polityka rzą 
du przyniosła największą ko- 
rzyść gaullistom. 

Przywódcy socjalstyczni mo- 
gą być dumni z tego, że wyda- 
li faszystom 140 mandatów uste 
pujących radców  komunistycz= 
nych oraz 150 mandatów socjali 
stycznych, 

W obliczu takiej Syna oraz 
wynikających z niej niebeznie- 
czeństw, wszyscy ludzie 
pracy — komuniści, socjaliści r 
katolicy, republikanie I członko- 
wie ruchu oporu muszą Jak naj 
ściślej zewrzeć swe szeregi bez 


f względu na różnicę przekonań. | walka 


Kotienew wypytywał Beridzego o to, jak posuwa 


- Daleko od Moskwy 


— To, czego dokonałt'ś na punkcie, obowiązany by- 
= teš uczynić — przerwał mu Kotienew. — Po co ta cała 


— Tak, zrobiłem to, co byłem obowiązany zrobić i cze- 


— Oczywiście, że nie dla 


 Batmanowa nie sypiałem po nocach, męczyłem się i zu- 
zżywałem siły, Teraz jest wojna i każdy musi zająć ja- 
 kieś miejsce w tej walce!.. Jednakże myślałem wiele 
= © Batmanowie, gdyż bardzo jest dla mnie drogie jego 
= dobre słowo. Twój stosunek, 

ny i ty mnie nie zrozumiesz. Od chwili, gdy go pozna- 
_ łem, przywiązałem się mocno do niego, i uczciwie mó- 
wiąc, gotów jestem po prostu oddać duszę za niego!... 


Kotienew, jest do niego in- 


wielu, którym on trafił do 


gerca.. Zresztą, czym jestem wobec niego? Młodzienia- 
szkiem zaledwie! — Rogow poruszył się gwałtownie, tak 
| że wszystko na nim zatrzeszczało. — Usłyszałem jed- 

nakże od niego dobre słowo, powiedział: „Jestem zado- 
i wolony z ciebie Rogow, dobrze gospodarujesz. Dziękuję! 

Zadowolony jestem, że nie zawiodłem sięna tobie". A dzi- 
_ giaj wszystko poszło do diabła! „Powiedział — skrzyw- 
_ dziliście mnie“. I od razu zaczął do mnie mówić „Wy*.. 
= Ach co ze mnie za kretyn! — Jednym głupim uczyn- 
kiem można przekreślić lata uczciwej pracy!.. Te ma- 
| szynvl Gotów bvłem maszyny naszego punktu oddać 


Lud polski potępia polityków w sutannac 


| rzucających kłody pod nogi narodowi odbudowującemu Ojczyznę 
„Stronnictwo Pracy widzi wjo 


tym oświadczeniu wyraźną i 
realną płaszczyznę dlą ostatecz 
nego wyjaśnienia tych stosun- 
ków'', 

Rezolicja ta została entnzja- 
stycznia przez zebranych przy 
jęta w przekonaniu, że tak 
paląca. sprawa znalazła na- 
roszcie swe rozwiązanie, 


REZOLUCJA KOLEJARZY 

W dmu wczorajszym w sali 
Zw. Zaw. Kolejarzy przy ul 
Towarowej odbyło się zebranie 
kolejarzy Węzła Łódzkiego w 
związku z oświadczeniem Rządu 


unormowanin stosunków z 
Kościołem. 

Po obszernym referacie na- 
stąpiła dyskusja. W dyskusji za 
bierali głos kolejarze: Małek 
Pluskowski i Wojtczak, Pod- 
kreślili oni, że chcą, aby Ko- 
Ściół korzystał zaswobody, Jed 
nocześnie jednak żądają, aby 
przedstawiciele duchowieństwa 
nie wykorzystywali sutanny i 
nie przeciwstawiali mię twór= 
czej pracy eałego ludn polskie 


go. Na zakończenie zebrani 
uchwalili rezolucję, w Której 
wyrażają calkowite poparcie 


dla stanowiska jBządu, 


Nr. 88 


h Boniosłe projekty ustaw 


na 59 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 
3 (Dokończenie ze str. 1) 


W dalszym ciągu obrad  lzba| stano także rządowy projekt us 
odesłala po pierwszym-.czytaniu stawy o przekazaniu ministrowi 


do komisji prawniczej i regula. | oświaty zakresu działania minie: 


minowej trzy rządowe projekty 
ustaw: o zmianie dekretu o pò- 
stępowaniu doraźnym, o zmianie 
prawa o ustroju sądów powsze 
chnych oraz o zmianie niekto- 
rych przepisów kodeksu postępo 
wania cywilnego, prawa upadło 
ściowego oraz przepisów, Wpro- 
wadzających małzenskie prawo 
majątkowe. 

Do Komisji Pracy I Opiekt 
Spolecznej oraz Oświatowej ode 


Parlament pokoju Świata 


zbierze się w Paryżu przy niespołykanej dotychczas w historii 
ilości uczestników z najdalszych zakątków kuli ziemskiej 


PARYŻ. (PAP). Biuro Orga- 
nizacyjne Światowego Kongre- 
su Zwolenników Pokojů zawia 
damia o utworzeniu krajowych 
komitetów organizacyjnych w 
Anglii, Belgii, Brazylii, Holan- 
dii, Szwajcarii, Szwecji, Niem- 
czech, Polsce, Jugosławii, Wło- 
szech, Meksyku, na Węgrzech 
i Kubie oraz zgłoszeniu nastę- 


pujących nowych  przystąpień 
do Kongresu: 
FRANCJA 


Stowarzyszenie pracowników 
naukowych (15 tys. członków), 
stowarzyszenie hiszpańskich 
profesorów we Francji, towarzy 
stwo przyjaźni franeusko-viet- 
namskiej, związek lekarzy oraz 
wiele lokalnych i departamental 
nych oragnizacjj  demokratycz- 
nych, liczących łącznie setki ty 
sięcy członków. 

Związek Polaków b. uczestni 
ków rtichu oporu oświadczył w 
uchwałe w imieniu 5 tys. człon 
ków: „Bojownicy polscy, któtzy 
przelali swą krew za wolność 
Francji I Polski, zdają sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa, ja- 
kłe zagraża obecnie ludzkości, 
krajom demokracji ludowej 1 
ZSRR. Prowadzą oni pośród e- 
migracj polskiej we Franc] 
kampanię przeciwko powrotowi 
Zagłębia Ruhry w ręce magna- 
tów Trzeciej Rzeszy, przeciwka 
niebezpieczeństwu nowego kon: 
fliktu zbrojnego. 

Znany malarz Fougeron ©- 
świadczył:  „Przystąpiłem do 
walki o pokój nie tylko jako je 
den z milionów ludzi, którzy mu 
szą być świadomi swojej odpo- 
wledzialności w akcji pokojo- 
wej, lecz również jako artysta, 
który pragnie uratowania spit- 
ciznv ludzkości”, Profesor J0- 
Fot-Curie wystosował w imieniu 
Biura Organizacyjnego Kongre- 
su telegram, pozdrawiający t= 
czestników nowojorskiej konfe- 
rencji pokojowej. 


ALGER 
Komitet Organizacyjny Inte- 
lektualistów Algeru złożył ©- 
świadczenie, podkreślając, že 
intelektualistów alger- 


skich przeciwko  Kolonializmo- 
wi, o wolność i demokrację, łą 
czy się z akcją w obronie poko 
ju. „Nędza i ucisk, które ciążą 
na naszym kraju — głosi odez= 
wa — wywołują potężny ruch 
ludowy, który zagraża władzy 
imperialistów. Wbrew- wol ludu 
algerskiego,  wciaanięto nasz 
kraj w strefę działania paktu a- 
tlantyckiego, to też codziennie 
wzmaga się w Algerze walka 
pomiędzy siłami pokoju a woj- 
ny. Podkreślamy znaczenie u- 
działu przedstawicieli tzw. kra- 
jów kolonialnych w Kongresie 
Zwolenników Pokoju", 


WĘGRY 


Przystępując do Kongresu, 
centralna komisja węgierskich 
związków zawodowych przypo- 
mina, że pracownicy węgierscy 
stracili podczas ostatniej wojny 
600 tys. swoich towarzyszy. O- 
beenie zaś dzięki ich. wysiłkom 
kraj powstaje z ruin. Pracowni 
cy węgierscy popierają całkow! 
cie apel organizatorów Kongre- 
SU. 


TUNIS I MAROKKO 
Udział zgłaszają: komitet ma 
rokkański światowej federacji 
kobiet demokratycznych, liga 


„młodzieży marokkańskiej  +0raz, 


związki zawodowe Tunisu. 


MEKSYK 
W skład komitetu przygoto- 
wawczego weszli m. In. senator 
Elizonde, sekrefarz związków 
zawodowych górników Guzman, 


pisarz Fuentes i wybitny dzia- 


lacz związków zawodowych 
Malo, Udział swój zgłosiła rów 
nież grupa artystów meksykan 
skich, pomiędzy którymi znajdu 
ja się matarze — Jawer i Gu- 
errelo. 


; HOLANDIA 

Udział zgłasza kilkudziesięciu 
wybitnych przedstawicieli kól 
uniwersyteckich, literackich I ar 
tystycznych, m. in. prof. uniw. 
amsłerdamiskiego Wertheim, hl- 
storyk  Knuttel, kompozytor 
Lenz, pisarz Kees van Bruggen, 


i ciągnąć rury na własnym grzbiecie. Co on sobie teraz 
o mnie myśli? Nawet ryby sobie przypomniał. — Po- 
chylił się w stronę Beridzego. — Możesz mi wierzyć, Je- 
rzy Dawydowiczu, nie jestem winien, nie miałem nic 
wspólnego z tą historią. Co z4ś dotyczy maszyn... no to... 
cóż... zatrzymałem je tiltaj. Ale zapytaj chociaż, w jaki 
sposób to się przytrafiło? Otóż dwie, trzy maszyny na- 
waliły w drodze, szoferzy przyszli do mnie, więc kaza- 
łem im pomóc. Potem wpadło mi na myśl; ponieważ na 
siódmym punkcie i tak nie mają chwilowo pracy — 
wykorzystam na razie maszyny, celem rozwożenią Tur... 


— Nieprawidłowo postąpiłeś z tymi maszynami, — 
srogo powiedział Beridze. — I nie powinieneś się uspra- 


wiedliwiać.... 


'— Nie usprawiedliwiam się, ale pragnę wyrazić moją 
skruchę. Kotienew przestrzegał mnie, ale nie usłucha- 


łem. 


Nie wybaczę sobie nigdy w życiu!... 


Poradź mi 


Jerzy Dawydowiczu, jak mam się teraz pogodzić z Bat- 
manowem? On chyba nie będzie chciał mnie nawet wi- 
dzieć. Rozmawialiśmy przez selektor, a wydawało mi 
się, że stoimy twarzą w twarz. W takim czasie tak się 


zhańbiłem! 


Rogow siadł na ławkę i opuścił głowę. Ta nieoczeki- 


wana spowiedź wzruszyła Aleksego, 


który z uczuciem 


wzrastającej sympatii do tego mocnego, porywczego 
człowieka, nagle przypomniał sobie Olgę: ot, kto był jej 


potrzebny w jej urażonej i 


nieszczęśliwej miłości! Wy- 


obraził sobie ich obok siebie i pomyślał ze zdumieniem 
o tym, jak ślepy jest los, który łączy ludzi, nie nadają- 
cych się dla siebie i dzieli czesto tvch. którzy sa dla sie- 


z 


bie worost stworzeni, 


ANGLIA 
Przystąpienie zapowiada wiele 
wybitnych osobistości  angrel- 
skich z lordem Amulree i Read 
na czele. 


SYRIA 
Udział zgłasza  stowarzysze- 
nie kobiet w obronie matki. t 
dziecka. 
LIBAN 


Udział zapowiedziała przewod 
nicząca Ligi Kobiet — p. Farez. 
ZSRR 
Udział zgłosił patriarcha A- 

leksy. 
ALBANIA 
Stowarzyszenie młodzieży al- 
bańskiej. . 
TRIEST 
Utworzono Komitet Przygo- 
towawczy, 
BELGIA 


Przyjazd zapowiedział ekono- 
mista A. Biavier. 


POLSKA 

Udział zgłosił PCK w Imieniu 
2,5 miliona członków. 

Na Kongres do Paryża przy- 
będzie niesłychana dotychczas 
w histori świata ilość nczestni- 
ków I delegatów z najdalszych 
zakątków Ziemi. is „ „. 

Komunikaty. 

Wydział Samorządowo-Admi- 
nistracyjny Komitetu Łódzkiego 
PZPR niniejszym zawiadamia 
wszystkich Towarzyszy Rad- 
nych, że w dniu 30.11.1949 r. 
na godzinę przed posiedzeniem 
Miejskiej Rady Narodowej, tj. 
o godz. 16.00 odbędzie się po- 
siedzenie Klubu Radnych PZPR 
przy Miejskiej Radzie Narodo- 
wej, w Sali MRN. | 


EN aa 

Wydział Propagandy I Kultu- 
ry KW PZPR w Łodzi zawiada 
mia, że w sobotę, dnia 2.4. br. 
o godz. A-ej rano w Świetlicy 
KW PZPR Piotrkowska 55, od 
bgdzie śię odprawa przewodni- 
czących powiatowych f miej: 
skich Komisji szkolenia pattyj- 
nego: 

Obecność obowiązkowa 


stra pracy i opieki społecznej w 
przedmiocie  opicxi spolecznej 
nad dziećmi i młodzieżą. 

W następnym punkcie po- 
rządku dziennego poseł Mi= 
ltura (SL) złożył sprawozdanie 
Komisji Skarbowo - Budżeto 
wej o projękcie ustawy skar- 


bowej i preliminarzu budżeto - 


wym na v, 1949, 

W debacie budżetowej pierw 
szy zabiera głos poseł Popiel 
(PZPR). 

Mówca analizuje szczegóło- 
wo budżet, nazywając go bu- 
dżetem twórczym, budżeterk 
troski o człowieka, budżetem 
pokoju . 

. Po omówieniu roll Kongre 
su Oszczędnościowego i gospo 
darki przedsiębiorstw uspołe- 
cznionych — mówca stwier- 


dza, kończąc, potrzebę wpro- ` 


wadzenią zasady krytyki | sa 
mokrytyki przy roztrząsaniu 
poszczególnych części budże= 
tu. 

Następnie zabierają kolejno 
głos posłowie Rataj (SL), Kos 
ter (PSL) i Kulczyński (S5Dyw 
Dwaj ostatni, omawiając osiąd 
gnięcia Państwa we wszyst- 
kich dziedzinach gospodarcza 
-społecznych, stwierdzają m. 
iñ, że na tle tych wieikich, 
niekwestionowanych osigg= 
nięć, przykrym zgrzytem jest 
zachowanie się pewnej części 
kleru katolickiego i części wyż 
szej hierarchii kościelnej, 

Po przerwie obiadowej w 
dalszym ciągu dyskusji prze- 
mawiali pos. pos.: Olchowicz 
(SP), Rapaczyński (PZPR), 
Żmijko (SL), Dubiel (SD) Cha 
daj (PSL), Kłuszyńska (PZPR) 
Ordyniec (SD), Kurpiewski 
(5L) 1 Burski (PZPR). 


W zjeździe dziennikarzy 
radzieckiej strefy Niemiec 
uczestniczą delegaci Polski 

SCHWERIN (PAP) Zakoñ4 
czył się tu zjazd dziennikarzy 


va niemieckich x radzieckiej strefy i 


okipacyjnej. „W dwudniowych 


obradach wzięli udział delegaci 


z Polski, Czechosłowacji, Wea 
gier | Demokratycznej Grecji. 

W pierwszym dniu zjazdu wy 
głosił przemówienie przewodni: 
czący Niemieckiej Rady Ludos 
wej, prof. Kastńer. Zwrócił on 
uwagę na podstawowe zadanie 
współczesnej prasy, jakim jest 
szerzenie prawdy, obiektywne 
informowanie i walka o utrwale 
nie pokoju. 

W imieniu delegach polskiej 
wystąpił reaktor Kowalewski, 
Podkreślił on _ zainieresowanie 
polskiego czytelnika zagadnie- 
nami niemieckimi, stopniem u+ 
rzeczywistnienia uchwał pocz- 
damskich i pozytywnymi os'ąg- 
nięciami w tej dziedzine. 

W skład delegach polskiej 
wchodzili redaktorzy: Chaber, 
Kowalewski, Osmańczyk 1 Pod- 
kowiński, 


Się praca nad projektem, o punktach, które niedawno 


zwiedzili. 


— Czy ułożyły się już stosunki pomiędzy Rogowem, 
a Przybytkowym? — zainteresował się główny inżynier, 
— Stosunki są normalne. Zdaje się, że pisaliście do 


nich w tej sprawie? 


— Pisałem i to w sposób bardzo ostry! 
— Rogow ma taki charakter, że ani jeden dzień nie 


przechodzi tu spokojnie. 


Jest to człowiek o szalonej 


energii! Ale i stary Przybytkow nie pozwoli sobie krzyw- 


dy zrobić. Muszę nawet czasem występować w charak-. 
nimi. Poznałem ich obydwu- 


terze pośrednika pomiędzy 


i wiem w jaki sposób ich pogodzić. W ogóle zaś, pra” 
cujemy, a ponieważ jesteśmy komunistami — niezależ- 


nie od różnic charakteru 
wspólnego wniosku. 


— dochodzimy zawsze do 


Powróciła Wala, niosąc słoiczek z tłuszczem. Razem 
z nią wszedł Maksym Chodżer. Przewodniczący Rady 
Wiejskiej usiadł milcząco obok stołu, pykając fajeczkę, 
Wala nasmarowała twarz i ręce Aleksego — i po chwili 
inżynier błyszczał, jak mongolski bożek. Po ukończeniu 
zabiegu dziewczyna usiadła obok Chodżera i zaczęła 
z zainteresowaniem przyglądać się gościom, | 


— Dosyć biadania, czas wziąć się do pracy — powie» , 


dział Rogow i zapytał Chodżera. — Na co czekasz, tos 
warzyszu przewodniczący, Jaką masz sprawę — wykła4 


daj na stół! 
— Pragniemy widzieć u 
Niechaj przyjdzie. 


nawet Mafa przyszedł. 


2 A także towarzysza 
Chcieli widzieć się ze starcami — więc zebrałem ich; 


siebie towarzysza Beridze. 
Kowsżową; 
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PZPB Nr 8 podjęły walkę o jakość produkcji 


s każdym 
iniem" — mówi dyrektor na- 


»o odebraniu meldunków te-|nie na kurs, a o których pi- 
kierowników od] sze tow, Norek: 


„Są oni o wiele chet- 


fonicznych 

łziałów. Ten a ay 
wzrost dotyczy ci pro- 
1ukcji, która w dniu 18 b. m. 
wynosiła 60 procent primy. W 
zestawieniu s wynikami za 


ągu 
é jakość produkcji? 
kazuje sią bowiem, że nie 
zmieniono tu, ani surowca, 
ani maszyn, zmieniono tylko 
rzęcz najważniejszą: stosu- 
nek do pracy. Rozpoczęto 
świadomie i planowo walkę 
o jakość produkcji I do wal- 
ki tej włączają się coraz no- 
wi ludzie. 


MAJSTROWIE 
I BRAKARZE 


Zajrzyjmy do protokółu ze- 
brania podstawowej organiza 
cji partyjnej z dnia 16 b. m.: 

„Głoa ma tow. Gabry- 
siak Adam, przeglądacz 
tkanin surowych na tkal- 
ni: „W dalszym ciągu ist- 
nieje brakoróbstwo | to 
w dość dużym stopniu. 
Będzicmy wzywać każde- 
go tkacza do popsutej 
sztuki, mie będziemy kie- 
rować się żadnymi wzglę 
dami, mając jedynie na 
uwadze dobro produkcji. 
W imieniu  przeglądaczy 
oświadczam, że dołożymy 
wszelkich starań, aby pro 
iukcję pierwszego gatun- 
ku podnieść do maksi- 
mum“. 

A do niedawna właśnie by- 

so inaczej. Do niedawna je- 
szcze przeglądącze uważali 
się jeszcze tylko za urzędni- 
wów — rejestratorów ilości 
sztuk 1 metrów, przyjmowali 
1 zapisywali, nie troszczęc się 
o to, że tami jest dużo bra- 
ków, nie informowali nawet 
tkaczy o tym, jakiego towaru 
dostarczali. Jeżeli teraz rze- 
„czywiście będą wołali każde- 
go tkacza do swojej sztuki, je 
żeli będą usiłowali wpływać 
na jakość produkcji tkaczy, to 
ich udział w walce o podnie- 
sienie jakości będzie miał 
znaczny wpływ na wyńiki 
tej walki, 


„Tow, Agaciak — czyta 
my dalej w protokóle — 
wskazał na niesłuszne sta 
nowisko majstrów, którzy 
dość często nie tylko nie 
pomagają  tkaczom, lecz 
odwrotnie — szkodzą im 
przez ociąganie się w re- 
paracji krosien" i t. p. 


O złej pracy wielu maj- 
strów mówią nie tylko na ze- 
braniach. „Śpią po kątach* — 
to zdanie słychać często, A 
„walka o podniesienie jakości 

produkcji wymaga jak naj- 
szybszego, a jeżeli trzeba to i 
brutalnego nawet przerwania 
tego snu, 

Jest to spora ilość maj- 
strów, mających niedostatecz 
ne kwalifikacje zawodowe, i 
dla nich własnie przede 
wszystkim urządzony został 
kurs dokształcający. I cóż? — 
Oto co na ten temat pisze w 
nadesłanym nam artykule kie 
rownik kursu, tow. Norek: 

„Na początku wykła- 
dów zauważono, że nie 
wszyscy majstrowie i pod 
majstrzy rozumieją do- 
miosłość tego kursu. Praw 
dziwego wykształcenia za 
wodowego nie ma n nas 
przeszło 3% majstrów, a z 
wytypowanych na kurs 
raledwie połowa  nuczę- 
SZCZĄ, » brakarze w ogóle 
nie szgłosii się. Dlacze- 
go?" 


Sprawa jest jasna: bez do- 
brej pracy dobrze wykwalifi- 
kowanych zawodowo maj- 
strów i brakarzy Mie może 
być mowy o podniesieniu ja- 
kości produkcji, o wykonaniu 
planu produkcyjnego i pla- 
nu oszczędnościowego. I jest 
jasne, że dyrekcja, Rada Za- 
kładowa i organizacja partyj- 
ma muszą jak najszybciej roz= 
wiązać u siebie „zagadnienie 


jak najszybciej 1 zastąpić ich 
maj. ród 


niejsj i będą dobrym no- 
wym narybkiem ną stano 
wiska majstrów." 


CYKL PRODUKCYJNY 
, T CYKL ZOBOWIĄZAŃ 


Do 
Dyrektora Naczelnego 
PZPB Nr 8 


ZOBOWIĄZANIE 


Zobowiązuję się na od- 
dziale tkalni, Smugowa 
Nr 11, podnieść jakość to 
waru na wszystkich arty 
kułach do 70 procent pri- 
my'z tym, że jakość o- 
snów na artykule 503 mu- 
si się poprawić i, że kro- 
chmalarze zwrócą uwagę 
na brzegi wszystkich płó- 
cien, bo to dużo wpływa 
na jakość produksji. Poza 
tym zobowiązuję się 
zmniejszyć ilość odpad- 
ków z 3,8 procent do 
3—2,3 procent, 


Kierownik tkalni 
B. Bartnicki 
Łódź, dnia 24 lutego b. r. 


. Ten warunek jest zupełnie 
zrozumiały: nie może żaden 
oddział następny  produko- 
wać dobrze, o ile otrzyma zły 
półprodukt z oddziału po- 
przedniego. Dlatego też w 
biurku tow. Łęgosza obok po- 
wyższego zobowiązania znaj- 
dujemy zobowiązania piśmien 
ne kierowników wszystkich 
oddziałów, a między nimi rów 
nież zobowiązanie kierownika 
oddziału przygotowawczego 
A.vPlesiaka w którym czyta- 
my: 
„W odpowiedzi na zobo 
wiązania kierownika tkal 
ni kolegi Bartnickiego o- 
świadczam, że zobowiązu 
ję się do dostarczenia o- 
snów w takim stanie, aby 
tkalnia swoje zobowiąza- 
nie mogła wykonać." 


Dyrektor Naczelny tow. łe 
gosz nie ogranicza się do prze 
chowywania tych zobowiązań 
— codziennie sprawdza ich 
wykonanie. 

Nie ulega wątpliwości, że 
zaprowadzony w PZPB Nr 8 
system osobistej odpowie- 
dzialności administracyjnej 
kierowników oddziałów be- 
dzie poważnym czynnikiem 
w podniesieniu pracy zakła- 
dów, 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
ŁAŃCUCHOWE 


Oddajmy głos naszej kore- 
spondentce z PZPB Nr 8 tow. 
Szczygielskiej: 


„Zakłady nasze walczą 
o podniesienie jakości pro 
dukcji. Dużą rolę może tu 
odegrać wzajemna kontro 
la pracy zespołów współ- 
zawodnictwa. Proponuję 

` zorganizowanie systemu 
pracy taśmy nieruchomej 
zespołów. Można to zro- 
bić w taki sposób: towar 
wyprodukowany przez da 
ny zespół w przędzalni, to 
jest na początku procesu 
produkcyjnego, en 
przejść do oddziału przy- 
gotowawczego zaopatrzo- 
ny w specjalny nnmer i 
znak, wskazujący kto go 
wyprodukował. 'Z tym 
znakiem przędza przecho 
dzi potem do tkalni, a wy 
produkowana z niej tka- 
nina — do wykończalni. 
W ten sposób wszystkie 
zespoły od przędzalni do 
wykończalni będą odpo- 
wiedzialne za jakość to- 
waru, można będzie bez 
trudu stwierdzić w jakiej 
fazie produkcyjnej zosta- 
ły popełnione błędy, bę- 
dzie prawdziwie kolektyw 
na praca, która wpłynie 
dodatnio na jej jakość, 


K. Szczygielska 


O tej samej sprawie pisze 


majstrów", to znaczy możli-|nasza druga korespondentka, 
wie najwiekszą ilość majstrów |tow. Andrzejewska, która ja- 
wciągnąć do aktywnego udzia|ko przewodnicząca Komitetu 


łu w bitwie o jakość 


1 ilość | Współzawodnictwa 


w PZPB 


produkcji, a z tymi majstra-|Nr B omawia w ogóle zada- 
mi, którzy w tej bitwie udzia |nia ruchu współzawodnictwa 
łu brać nie chca, pożegnać sie Ína awojai fabryce 


ROLA 

WSPÓŁZAWODNICTWA 
„W naszych zakładach, 
liczących prawie 3,5 tys. 
robotników, we współza- 
woduictwie indywiduad- 
nym blerze udział 135 o- 
„sób, a w zespołowym 542. 


łów i objętych nimi ro- 
botników. Usilnie dążymy 
do tego, żeby na naszych 
zakładach nie było ani 
jednej prządki i ani jed- 
nego tkacza, nie objętych 
współzawodnictwem. 

Pracujemy nad tym, że 
by już istniejące zespoły 
zrozumiały swą rolę, że- 
by przodownica zespołu 
dzieliła się swą wiedzą fa 
chową z  członkiniami 
swego zespołu, żeby przez 
wspólne oddziaływanie 
na siebie podnieść ilość 1 
jakość towaru wyproduko 
wanego przez zespół, 

W celu podniesienia po 
złomu współzawodnictwa 
winniśmy robić odprawy 
przodowników zespolów, 
by w małym gronie oma- 
wiać dokładnie 1 wyczer- 
pująco rolę i obowiązki 
przodowników, jak rów- 
nież dowiedzieć się od 
przodowników jakie mają 
uwagi 1 spostrzeżenia z 
dziedziny pracy swoich ze 
społów. A następnie iść 
dalej; zwoływać zebrania 
kilku pełnych zespołów, 
poczynić uwagi o ich pra 
cy, pouczać ich jak pra- 
cę ciągle polepszać i wy- 
słuchiwać ich własnych 
uwag. i 

Moim zdaniem dodatni 

wpływ ‘na ukształtowanie 
się pracy zespołów mia- 
łoby stworzenie takiego 
zespołu, który by swą pra 
cą stał się wzorem dla 


dała dobre wyniki należy, 
by z postępem fazy pro- 
dukcyjmej postępowało 
ślad za śladem  współza- 
wodnictwo, żeby niemalże 
z rąk do rąk — z zespołu 
(n. p. w przędzalni) do ze 
społu (w oddziale przygo” 
towawozym, a potem w 
tkalni i wykończalni) prze 
kazywać sobie pracę. I że 
by zespoły w kolejnych 
fazach produkcyjnych u- 
trzymywały ze sobą kon- 
takt. 

Będzie dużym krokiem 
naprzód w walce o ja- 
kość i ilość produkcji, je- 
żeł każdy członek partii 
zrozumie swoją przodują- 
cą rolę i swoją specjalnie 
dużą odpowiedzialność za 
wyprodukowanie złej tka 
niny, za źle wykonaną nić, 
za źle usnnutą, czy źle n- 
krochmaloną osnowę. 

Podniesiemy Jakość pro 
dukcji wykonamy przed- 
terminowo plan roczny, 
zaoszczędzimy wiele milio 
nów złotych, o ile członko 
wie Parti będą  przodo- 
wać w pracy. 

Felicja Andrzejewska 

Bogata jest twórcza myśl 
robotnicza w PZPB Nr 8 1 bo 
gaty jest również arsenał środ 
ków, czyniących możliwym 
dorównanie omawianych za- 
kładów innym iabrykom, któ 
rych załogi już teraz, bezpo- 
średnio po Krajowej Naradzie 
Oszczędnościowej podjęły 
konkretne zobowiązania. 

Od tego, w jakim stopniu 
ten arsenał środków będzie 
wykorzystany, zależeć będzie 
pozycja, jaką zajmą PZPB w 
tym roku w rzędzie zakładów 


wszystkich zespołów. Am przemysłu włókienniczego. 


bicją moją będzie taki ze 


* A. Perłowski 
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Niedyskrecje min. Pearsona 


Ministrowie państw zdolaryzowanych  zużyli niemało 
sił i energii, usiłując z trybun parlamentarnych przekonać 
posłów i opinię publiczną; że pakt atlantycki nie ma charak» 
teru agresywnego — oraz że tenże pakt nie zawiera żadnych 
klauzul tajnych, umożliwiających zbrojną interwencję ame 
rykańską na wypadek t. zw. zamieszek wewnętrznych w kra: 
jach marshallowskich. 

Pierwsze x tych fałszywych zaprzeczeń nie wymaga 
omówienia, ponieważ sprawa agresywnego charakteru paltu 
wyjaśniona została całkowicie w znanym oświadczeniu ra 
dzieckiego M. S. Z. a każdy bieżący dzień potwierdza słusz 
ność tej oceny. Co się tyczy rzekomego nieistnienia owych 
klauzul tajnych, ten problem zarysował się z jaskrawą wyra 
zistością dzięki niedyskrecji kanadyjskiego ministra spraw 
zagranicznych — Pearsona, który na konferencji prasowej 
oznajmił zgoła niedwuznacznie, że pakt atlantycki — 
owszem — zawiera tajne klauzule, pozwalające giełdziarzom 
z Wall-Street ingerować do spraw wewnętrznych krajów ob: 
cych. 

Wbrew przysięgom i zaklęciom pp. Bevina, Schumana, 
De Gasperi'ego i innych obrońców paktu atlantyckiego, 
p. Pearson powiedział bez ogródek, iż tajne klauzule paktu 
atlatyckiego mogą smusić Kanadę wespół z U. S. A. da 
zbrojnej interwencji „przeciwko rewolucji w którymkolwiek 
x krajów — sygnatariuszy układu“, Tak więc np. wojska 
kanadyjskie mogą być wysłane do Francji, gdyby obecny 
rząd musiał ustąpić pod naciskiem sił demokratycznych. 

Jak wynika x powyższego, „rewolucją“ w pojęciu min. 
Pearsona i innych promotorów paktu — jest nawet zmiana 
rządu reakcyjnego na rząd demokratyczmy, dokonana 
w drodze legalnej, konstytucyjnej. 

Ale p. Pearson — w porywie szczerości — nie tylko 
zdeżawuował w sposób miażdżący „uroczyste” zapewnienia 
pp. Bevina; Schumana i de Gasperi'ego. Pan Pearson dodał 
ponadto, że właśnie inspiratorami tajnych postanowień ukła: 
du byli... pp. Bevin, Schuman i de Gasperi, którzy w trak- 
cie rokowań dopytywali się gwałtownie „ile wojska może 
Kanada przysłać w ciągu 24 godzin do Europy w razie na: 
głej potrzeby” (2) 

Szczerość min. Pearsona zasługuje na pochwałę, choć 
— prawdę mówiąc — jego oświadczenie, bedąc sensacją, 
nie stanowi przecież rewelacji, Ale przyda się i ta „kropka 
nad i* dla lepszego zrozumienia, jaki ma być — według 
paktu atlantyckiego — podział ról pomiędzy rozkazodawcą 
s Waszyngtonu a jego europejskimi pachołkami, 

a B. D. 
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Łęczyca nie jest zapadłą prowincją 


Na marginesie konferencji Powiatowej PZPR 


Łęczyca jest pierwszym po- 
wiatem w naszym  wojewódz- 
twie, który całkowicie wykonał 
i znacznie nawet przekroczył 
plan kontraktacji żywca w ra- 
mach akcji „H“. Wedlug planu 
w powiecie miało być zakon- 
traktowanych 7.900 sztuk, a w 
dniu 27 bm. ilość przekroczyła 
9.000. W tym poważnym osiąg- 
nięciu dużą rolę odegrały i po 
wiatowa i gminne organizacje 
partyjne, które do tej pa, do 
brze się włączyły i wykazały w 
niej duże ruchliwości i opera- 
tywności. r 


Tym bardziej dziwne się wy- 
daje, że na konferencji powia- 
towej PZPR w Łeczycy, ody- 
tej ostatniej niedzieli, o tej ak- 
cji mówiło się bardzo mało, a 
nie mówiło się nic o tym, w ja 
ki sposób, jakimi drogami osią 
gnięto te wyniki. Byłoby to tym 
bardziej pouczające, że — jik 
wiadomo — nie wszystkie or- 
garizacje partyjne takimi wyni 
kami mogą się wykazać i mo- 
głyby w tej dziedzinie na do- 
świadczeniu towarzyszy z Łę- 
czycy dużo się nauczyć, 


I jeszcze jedno: jak wynika 
z wypowiedzi na konferencji 
możliwości lęczyckich towarzy- 
szy w akcji „H“ bynajmniej 
jeszcze nie są wyczerpane. 
Słusznie mówił tow. Kujda, 


I-szy sekretarz Komitetu Powia 
towego, że na wykonaniu pla- 
nu kontrakłacji akcja „H“ by- 
najmniej nie jest zakończona. 
I słusznie też wskazał, że choć 
powiat w całości plan kontrak* 
tacji przekroczył, to _ niektóre 
jednak gminy są dalekie jesz- 


cze od jego wykonania w 
swoim zakresie. Byłoby więc, 
naszym zdaniem, barazo “poży- 


teczne, by na. Konferencji Po- 
wiatowej po imieniu nazwano 
gminy pozostające w tyle, i by 
przodujące gminne organizacje 
partyjne podzieliły się swoim 
doświadczeniem z całą konferen 
cją, a zwłaszcza z towarzysza- 
mi, którzy nie potrafili *należy- 
cie popracować w akcji „H“. 


Ponieważ to się nie stało, 
więc tym większe pod tym 
względem będą obowiązki nowe 
o Komitetu Powiatowego: da- 
i prowadzić akcie kontrakta- 


cji i podciągać organizacje par 
tyjne w gminach zacofanych, 
korzystając x doświadczenia w 
gminach przodujących. 

* * S 


Akcja oszczędnościowa i zwią 
zana z nią walka x przerostami 
biurokratycznymi znalazła wy- 
raz na konferencji w przemó- 
wieniach wielu towarzyszy. 

Tow. Estal z Powiatowego 
Zarządu Gminnych Spółdzielni 
mówił o ogromnej ilości spra- 
wozdań, dotyczących często 
tych samych spraw, a żądanych 
ciągle przez władze przełożone. 
„Brak po prostu ludzi do robie- 
nia tych niekończących się spra 
wozdań'. Nie wynika bynaj- 
mniej z tego, że towarzysz ów 
niedocenia roli _ sprawozdaw- 
czości w gospodarce planowej. 
Ale trzeba stwierdzić, że głos 
tow. Estala zbiega się tu z po- 
wszechnym wołaniem o prosz 
czoną sprawozdawczość, o spra 
wozdawczość przejrzystą, jas- 
ną, nieskotmplikowaną i nie wy 
magającą zatrudnienia zbyt wiel 
kiej ilości ludzi, 

Tow. Estal poruszył też spra 
węg konieczności częstych wy- 
jazdów do oddziału Banku Go- 
spodarstwa Spółdzielczego w 
Zgterzu. Częstych — bo ciągle 
dla załatwienia każdej sprawy 
potrzebne są wciąż nowe, trud 
ne do przewidzenia  „załączni- 
ki". I słusznie domagał się tow. 
Estal uruchomienia oddziału 


Pierwsi przesiedleńcy z woj. łódzkiego 


wyjechali na ziemie zachodnie 


Z pow. opoczyńskiego wy- 
jechała do Morąga, Giżycka 1 
Broniowa, pierwsza w roku 
bieżącym grupa przesiedleń- 
ców w liczbie 200 rodzin dro- 
bnorolnych. 


Każda z przesiedlanych ro- 
dzin otrzymuje 10 tys. zł ty- 
tułem zasiłku konsumcyjnego 
1 ubiegać się może o pożyczkę 
na zakup koni 1 krów w kwo- 
cie ok, 200 tys. zł. W czasie 
podróży przesiedleni otrzymu 
ja bezpłatne wyżywienie i pa- 


słowa. Wystarczyło posłuchać 
wypowiedzj o potrzebie pozna- 
wania teorii marksizmu-leniniz- 
mu, o potrzebie szkolenia partyj 
nego, o konieczności pomocy 
partyjnej w pracy organizacji 
ZMP, a można się było przeko- 
nać że Łęczyca, „zapadła“ tę- 
czyca żyje zyciem calej partil 
i całego kraju. 


I wystarczyło posłuchać prze 
mówienia tow. Wesołowskiego, 
by przekonać się o szerokich 
perspektywach ludzi z Łęczycy. 
Tow. Wesołowski mówił o ukła 
dzie sił na Świecie, o siłach re- 
akcji 1 siłach postępu, o roll 
Zwązku Radzieckiego jako wo- 
dza sił postępu w świecie. Po- 
równa] tow. Wesołowski  ,„Za- 
chód" ze „Wschodem“ i powie 
dział: 


„Stolmy wyżej gospodarczo 
od zachodu, a to nam przecież, 
a nie Anglikom | Amerykanom 
Niemcy zniszczyli fabryki I go» 
spodarstwa rolne. Stoimy wyżej 
kulturalnie od zachodu, a to 
nam przecież a nie im, Niemcy 
zniszczyli szkoły, biblioteki 1 
uniwersytety, to my przecież, a 
nie oni, straciliśmy profesorów, 
pisarzy i nauczycieli", 


Dużo 
ludowa 


Banku Rolnego w Łęczycy, co 
znacznie  usprawniłoby pracę 
wielu instytucji, nie odrywałoby 
ludzi na całe dni od pracy i za 
oszczędziłoby poważne wydatki, 
związane z wyjazdami do Zgie 
TzA. 
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Na konferencji, rzecz jasna, 
poruszonych było wiele poważ- 
nych spraw lokalnych. Mowa 
była o trudnościach, związanych 

zgospodarką reszłówek o nara 
żającym na wielkie straty prze 
wozie zboża z Szadka do Karsz 
nic i z powrotem do Szadka 
(w Karsznicach jest waga kole 
jowa, a w Szadku nie ma), o niz 
dociągnięciach w. zaopałrywaniu 
ludności wiejskiej powiatu w 
nawozy sztuczne, o biurokrałyz 
mie kinofikacji, która nie przy- 
syła filmów do Leśmierza — bo 
jej się to „rie opłaca* — mimo, 
że towarzysze z Leśmierza ma- 
ją własny aparat i dostarczają 
własnego prądu da wyświetla- 
nia filmu. Były to wszystko 
sprawy bardzo ważne i było zu 
pelnie słusznie, że towarzysze 
te sprawy poruszyli: nowy Ko- 
mitet Powiatowy niewatpliwie 
wyciągnie z tych Wypowiedzi 
odpowednie wnioski. 

Ale były na konferencji po- 
wiatowej w Łęczycy wypowie- 


jeszcze nasza władza 
ma do zrobienia w na- 
szych miastach, miasteczkach i 


dzi, świadczące 0 ty e De Siah: t. DEO jeszcze trzeba 
czyca bynajmniej me Jest „pro-| zbudować nowych fabryk i 
wineją” w tym  pogardliwym,|szkół, dużo* jest jeszcze wsi 


przedwojennym znaczeniu tego niezradiofonizowanych i niezele 


tycznym nazywa się to, że trza 
ba zbudować fundamenty socja- 
lizmu w Polsce. I wiemy prze- 
cież, że do tej budowy przystę 
pujemy. Ale istniejące już o- 
becnie słuszne poczucie  wyża 
szości gospodarczej I kultural- 
nej nad zachodem, fakt istnies 
nia tego poczucia wyższości w 
takim miasteczku jak Łęczyca, 
świadczy e tym, że w całym 
kraju, że wszędzie tam, gdzia 
partia nasza kieruje życiem i 
pracą ludzi, ich życie i praca 
nie ma charakteru zaściankowe 
wiełuńskiego. Małorolni ci 0-|go, że ich życie I pracą jest 
trzymają rentowne gospodar- częścią składową żywego nurtu 
stwa rolne I pierwsi korzystać |życją | pracy calego naszego 
będa z akcji kredytowych. kraju, | 

7 Wam 


szę dla inwentarza. 

Osadnicy w pierwszym roku 
zwolnieni są całkowicie od po 
datku gruntowego i FOR o- 
raz otrzymują duże ulgi w la 
tach następnych. 

W stadium przygotowaw- 
czym znajduje się transport 
700 rodzin małorolnych z pow. 


ktryfikowanych. W- języku poli. 


| rzekł Pan do sługi swego — 
„rozdaj wszystko ubogim, a pójdź 


za mną, gardząc mamonqą" 


Obywatela Stefana Wrzeszka z Grabowia gm. Chociw 
spotkało nieszczęście, Umarło mu 6-cio tygodniowe dziecko. 
Zbolały: tym nieszczęściem udał się do księdza proboszcza 
z parafii Widawa powiat 


na pogrzeb. 


łaski, by prosić go e zezwolenie 


Pieniędzy nie mam, proszę sianownego księdza, bom 
komornik i żyję x tego, co od czasu do czasu zarobię, lulyco 
dobrzy ludzie niekiedy dadzą, ale przecieś dziecko pocho- 


wać trzeba, 


— Dobrze, synu — mówi wielebny ojciec s Wida 


wy — musisz jednak dać 


5 tysięcy złotych. 


— Kiedy nie mam, proszę księdza — odpowiada 


ob. Wrzeszek. 


— No to daj trzy tysiąca. 
— Proszę księdza, ju naprawdę nie mam — przecież 


to przednówek. 


Wreszcie rozgniewał ob. Wrzeszek ojca duchownego 


s mym kożlim uporem. 


( 


— Parszywą owcą jesteś w mojej parafii i won mi stąd. 
Jeżeli nie dasz 3 tysięcy złotych to cię na czamą listę 


wpiszę... 


Ob. Wrzeszek Stefan przeraził się nie na żarty tą groźbą 
mtołaszcza, że nie wiedział (i my nie wiemy) o jaką tu cho- 


dzi listę. 


Ale mniejsza o listę (zajmą 


dze), zato my ze swojej strony wielebnemu ojcu przypomi- 


mamy słowa syna cieśli 
go: 
maamong". 


„Rozdaj wszystko ubogim, 


Galilei, który rzekł do sługi swe- 
a pójdź sa mną gardząc 


Czyżby słowa te przestały być aktualne? 


Parafianin 


się nią odpowiednie wła- Aby 


Będziemy mieli 66 milionów drzew owocowych 


Rejonizacja uchroni nasze sady przed klęskam żywiełowymi 


W roku 1928 mieliśmy w |osiąga 
kraju 35 milionów drzew o-|nie wcześniej, niż w 10—20 nie, a nie tam, 
ale w następnąjlat po posadzeniu. 
zimę połowa ich wymarzła.|drzew owocowych wynosić W gospodarce planowej 


wocowych, 


Dzięki nowym  sadzeniom 
tę samą ilość drzew osiągnę 
liśmy w roku 1939 i znowu 
pierwsza zima wojenna zre- 
'dukowała nam stan posia- 
dania o połowę. W chwili 
obecnej mamy 19 milionów 
drzew owocowych, z czego 
niespema 11 milionów owo- 
cujących, a reszta, to drze- 
wa młode. Jedno drzewo o- 
wocujące daje nam rocznie 
przeciętnie 30 kg. owoców, 
cała nasza produkcja wyno- 
si zatem około 33 miln. kg. 
czyli niecałe 14 kg. na jed- 
nego mieszkańca. Jest to cy 
fra bardzo mała. Dążeniem 
naszym jest osiągnąć spoży- 
cie na głowę ludności 50 
kg. rocznie, ponieważ owoc 
jest koniecznym składni- 
kiem naszego pożywienia ze 
wzgledu na cenne dla zdro- 
wia witaminy. 

zwiększyć produkcję 
owoców, trzeba sadzić no- 
we drzewa. Ministerstwo 
Rolnictwa przy współudzia- 
le Rady Naukowej opraco- 
wuje plany rozbudowy Sa- 


dów. Rozbudowa ta. będzie |planowo. 
ponieważ drzewo!'tam, gdzie właściciel miał 


powolna, 


pełnię owocowanialdo sadownictwa zamiłowa- 
gdzie po- 
Ilość wstawać powinien. 


ma 60 milionów. Dostarczy rozmieszczać będziemy sady| 
ona każdemu człowiekowi tam, gdzie znajdą one dobrej 
pracy po cenie przystępnej | warunki rozwoju, gdzie ii 
właśnie te 50 kg. owocu gleba i klimat im sprzyja. 
rocznie, które są dla zdro- Kto zna okolice podgórskie, 


wia konieczne. 

Może się komuć zdawać, 
że te śmiałe plany mogą 
być unicestwione przez mro 
źne zimy, takie, jakie pamię 
tamy w roku 1928-1929 i 
1939-40, że wyjątkowo suro 
we zimy, to są klęski żywio 
łowe, przed którymi obrony 
żadnej nie ma, bo nasz kli- 
mat nie nadaje się do in- 
tensywnego rozwoju sadów. 

Tak wcale nie jest. Praw- 
da, że ciężkie zimy przycho 
dzą do nas co pewien czas, 
ale i to prawda, żę w jesz- 
cze surowszym klimacie wie 
lu krajów Związku Radziec 
kiego sady się rozwijają i 
nie wymarzają. U nas drze- 
wa owocowe w przeszłości 
wymarzały, bo dawaliśmy 
im uprawę i pielęgnację ta- 
ką, jaką się daje w klima- 
tach łagodnych, a także i 
dlatego, że sadziliśmy je bez 
Sad powstawał 


M 
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Po uzyskaniu niepodległo- | jest oświata na wsi i dlate- 


ści szkoła w Kuźnicy Gra- 
bowskiej była całkowicie 
zniszczona, Sale świeciły 
pustkami, nie było ławek, ta 
blic i potrzebnego sprzętu. 
I wtedy gospodarze Czajko- 
wa, Jelenia, Klonu i innych 
gromad z własnych skłądek 
umeblowali 6 sal szkolnych, 
W chwili obecnej mieszkań- 
cy tychże gromad 'opodatko 
wali się dobrowolnie po 500 
zł, z 1 hektara na budowę 
nowych szkół, W planie 3- 
letnim howiem przewidziana 
została budowa 4-klasowej 
szkoły powszechnej w Miel- 
cuchach. W tym też celu za- 
kupiono już starą murowaną 
stodołę powstałą z rozparce 
lowanego majątku, oraz 


go w pierwszym rzędzie 
zwrócono uwagę na szkol- 
nietwo i na rozbudowę 
szkół, 

We wsi Klon Rada Gmin- 
na na skutek apelu miesz- 
kańców gromady postanowi 
ła zakupić dom murowany 
od ob. Wróbla Stanisława 
za sumę 1 miliona 300 ty- 
sięcy zł, W budynku tym 
będą się mieścić 3 klasy 
szkolne i mieszkania dla na- 
uczycieli, Ludność gromady 
z zapałem zabrała się do 
zbierania składek i już w tej 
chwili dysponuje dość po- 
kaźną sumą, Dużo pracy 
przy budowie nowej szkoły 
wkłada kierownik Pola Ed- 
ward i przewodniczący Rady 
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tys. sztuk cegły. Obecnie 
gromadzony jest budulec, 
na który fundusze w części 
otrzymano z gminy, a w czę 
ści od mieszkańców wsi 
Mielcuchy. Z nadejściem 
wioshy rozpocznie się praca 
przy budowie nowej szkoły. 

Gmina Kuźnica Grabow- 
ska z siedzibą w Czajkowie, 
oddalona jest od miasta po 
wiatowego o 45 km. Mimo 
tak wielkiej odległości i ma 
łego kontaktu z powiatem 
życie i praca rozwijają Się 
w tej gminie pomyślnie, 
Mieszkańcy gminy rozumie- 
ją dobrze obowiązki obywa- 
tela i dlatego nie szczędzą 
pracy w odbudowie swej 
gminy i kraju, 

Wszyscy wiedzą dobrze, 
dak bardzo ważną rzeczą 


Pasyna. Dzięki kierowniko- 
wi została zorganizowana 


świetlica ZMP, Książka, ga- 
zeta i radio ściągają każde- 
go wieczoru młodzież i star- 
szych, którzy z przyjemno- 


O akcji „H“ dyskutują chłopi 


na konferencji w Drzewicy 


W Drzewicy odbyła się 
ostatnio wielka konferencja, 
z udziałem wójtów, sołty- 
sów, podsołtysów oraz prze 
wodniczących Zarządów 
Gminnych i Kół Gromadz- 
kich Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej, W konferen- 
cji wzięło udział około 300 
chłopów, reprezentujących 
11 gmin wschodniej części 
powiatu. Referaty wygłoszo 
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Mieszkańcy Kuźnicy Grabowskiej prap 
doceniają znaczenie oświaty 357 


Ścią słuchają audycji radio- 
wych, Podobne placówki ist- 


niejące na terenie gminy w 


innych gramadach przyczy- 


|niają się do podniesienia 0- 


światy swych środowisk, 

W Czajkowie znajduje się 
szkoła najwyżej zorganizo- 
wana, z której młodzież 
chłopska uzdolniona kiero- 
wana jest do szkół średnich. 
Szkoła ta mieści się, w 
dwóch budynkach. W jed- 
nym starym, pamiętającym 
jeszcze czasy powstania 
1863 r. | znajduje się sala 
szkolna i mieszkanie dla kie 
rownika "szkoły, W drugim 
budynku (baraku) mieszczą 
się 4 klasy szkolne, Barak 
ten wybudowano w 1947 r. 
przy pomocy Zarządu Gmi- 
ny i Gminnej Rady Narodo 
wej, ponieważ budynek sta- 
ry był niewystarczający, bó 
wiem do szkoły tej uczę” 
Szcza aż 280 dzieci, 

Druga z kolei szkoła mieś 
ci się w Kuźnicy Grabow- 


ne przez starostę ob. Chleb- 
nego, przedstawiciela Po- 
wiatowego Zarządu ZSCh i 
komendanta OSP Jana Biał 
kowskiego, miały na celu 
uświadomienie szerokich 
mas chłopskich o znaczeniu 
akcji „H“ i korzyściach, jā- 
kie płyną z tej akcji dla 
chłopów mało- i średnio- 
rolnych kontraktujących 
trzodę chlewną. 


Konferencja, można obiek 
tywnie stwierdzić, spełniła 


skiej w pałacu poobszarni- 
czym, 

Ogółem na terenie gminy 
znajduje się 8 szkół, w któ- 
rych pracuje 17 nauczycieli, 

Ludność tutejszej gminy 
rozumie dokładnie potrzeby 
oświaty i dlatego na terenie 
wszystkich wsi nie ma dziec 
ka, które by nie uczęszczało 
do szkoły, W dni słotne, lub 
jak ostatnio w zawieje śnież 
ne dzieci odwozi się do szkół 
furmankami, bo chodzi o to, 
aby żadne dziecko, nie stra- 
ciło dnia nauki, 

Że praca oświatowa na te 
renie gminy rozwija się po- 
myślnie zawdzięczać należy 
nauczycielstwu, Zarządowi 
Gminy, Komisji Oświato- 
wej, a przede wszystkim 
mieszkańcom, którzy doce- 
niają znaczenie szkoły dla 
wsi, 

„Gminniak* 
z Kuźnicy Grabowskiej 


zawodnictwa pomiędzy dru- 
żynami strażąckimi w. kon- 
traktacji trzody chlewnej. 
Podjęcie współzawodnictwa 
w hodowli przyjęli uczestni 
cy konferencji gorącymi o- 
klaskami i należy się H- 
czyć, że współzawodnictwo 
to obejmie nie tylko OSP, 
ale również i inne iństytu- 
cje wiejskie. 

Poza tym omówiona zosta 
ła sprawa pożyczek nawozo 
wych na wiosenną akcję 


|wiać rośliny, 


ten musiał zauważyć, że w 
obie nasze surowe wyżej 
wspomniane zimy wymar- 
zły sady na dnie zamknię- 
tych dolin i kotlin, pozosta- 
ły zaś nieuszkodzone na zbo- 
czach wzgórz i pagórków. 
Wiadomo bowiem, że w naj 
zimniejsze noce na dnie do- 
lin tworzą się mrozowiska. 

Wiadomo też powszechnie, 
że drzewa owocowe na uro- 
dzajnych, głębokich glebach 
gdzie ani skała, ani płytka 
woda gruntowa nie stoi na 
przeszkodzie korzeniom roz 
rastającym się głęboko, nie 
tylko dobrze rosną i owocu 
ja, ale też i na mróż są od- 
porne. 

W planowaniu przyszłych 
sadów będziemy więc stara- 
li się umieszczać je właśnie 
w takim klimacie, w takich 
miejscach i na takiej glebie, 
która da nam największą 
pewność, że przetrwają one 
najgorsze zimy, 
> Kto zna dobrze kraj, ten 
wie, że takie doskonałe miej 
sca pod sady nie są rozrzu- 
cone równomiernie, ale gru 
pują się w pewnych okoli- 
cach czyli rejonach. 

Rejonizacja polega na 
tym, aby uprawę każdej ro- 
śliny umieścić w takim miej 
scu, gdzie da ona najlepsze 


Kontraktacja 


 Uprzemysłowienie kraju |: 


zwiększa bezustannie wzaje 
mne powiązanie i współzale 
żmość przemysłu i rolnictwa. 
Przykładem tego wzrastają- 
cego powiązania jest powię 
kszenie obszaru kontraktowa 
nych upraw przemysłowych. 

"W roku 1947 uprawy kon 
trakt, obejmowały 254,443 
ha; w roku 1948 uprawy 
kontrakt. obejmowały — 
385,167 ha; w roku 1949 
uprawy kontrakt. obejmą — 
532,000 ha. 

Wobec tego, że przeciętny 
obszar uprawy kontraktowa 
nej na 1 gospodarstwo wyno 
si mniej niź pół ha, a różne 
uprawy sa rozrzucone po ca- 
łym kraju, można przyjąć, 
że w kontraktowaniu wez- 
mie udział ponad 1 milion 
gospodarstw wiejskich. To 
znaczy, że przeszło milion 
gospodarstw będzie upra- 
których po- 
przednio w swym płodozmia 
nie nie posiadali, 


Doskonałą rośliną -okopo- 
wą na paszę tam, gdzie zie 
mig jest lżejsza a buraki mo 
gą zawodzić, jest marchew 
pastewna, Z odmian najlep- 


rychską i tę przede wszyst 
kim należy uprawiać. Siać 


oranym na zimę, lub w dru 


sza żółta marchew Lobbe- 


ją można na oborniku przy 


gim roku po oborniku, po 


dobrze wynawożonych oko- 


Szczepienie trzody 


W tych dniach powiato- 
wy lekarz weterynarii przy 
stąpił do masowego szcze- 
pienia świń na terenie na- 
szej gminy. Pewna część je 
dnak rolników nie zdając so 
bie sprawy jakie znaczenie 
ma szczepienie, i słuchając 
podszeptów bogaczy, że le- 
karz szczepiąc, robi jedno- 
cześnie wykaz posiadanej 
trzody, nie chce zgodzić się 
na szczepienie. A przecież 
ukrywając świnie przed 
szczepieniem, naraża chłop 


siebie i swoje gospodarstwo: 


zapobiega stratom 


na poważne straty. Mało — 
niezaszczepienie grozi sąsia 
dowi zarażeniem jego trzo- 

dy na wypadek epidemii, 
Byłoby więc pożądane, 
aby w teren gminy ruszyli 
przedstawiciele partii, Samo 
pomocy Chłopskiej, młodzie 
żowcy: itá, którzyby na ze- 
braniech poinformowali mie 
szkańców gromad o znącze- 
niu akcji „H“ i potrzebie 

szczepienin. 

Antoni Łopyta 

Ruda Maleniecka 

powiat Końskie 


siewną. oraz sprawa reje- 
stracji wojskowej pobo- 
rowych. 


Pawlik Józef, Opoczno 


powych. Siew musi być bar 
dzo wczesny (w początku 
kwietnia), Ponieważ nasie- 
nie marchwi ma haczykowa 
te szczecinki, które utrudnia 
ją równomierny siew, nale- 
ży je „obetrzeć”, to znaczy 
wsypać do woreczka z 0- 
strym piaskiem i wytrzeć 
w rękach. Lepiej jest kupić 
nasienie już przetarte. Przed 
siewem dobrze jest nasienie 
namoczyć przez 24 godziny 
w wodzie lub w rozcieńczo 
nej gnojówce, wówczas prę- 
dzej wschodzi. Sieje się mar 
chem w rzędach (co 35—40 
cm). 


swoje zadanie. Wynikiem 
jej było rzucone przez ko- 
mendanta Pow. OSP ob. 
Białkowskiego hasło współ- 


Ghłopi z Czerwonki otrzymali kredyty nawozowe 


Spółdzielnia Samopomocy |zł w celu udzielenia mało i 
Chłopskiej w  Czerwonce iśredniorolnym chłopom krót 
gmina Rdutów, otrzymała koterminowej pożyczki. O 
transport nawozów  sztucz-|wysokości pożyczki i termi- 
nych do rozdziału pomiędzy |nie jej zwrotu decyduje Ko 
najbiedniejszych  chłopów.|misja Społeczna, która bada 
Poza tym, w ramach akcji stan majątkowy potrzebują- 
zasiewów wiosennych, spół- |cego. 


dzielnia otrzymała 120.000 (J. S) 


Po zasiewie należy Inad Wisłą. 


| wyniki, Rejonizacja sadow- 


nicza ma za zadanie wyzna- 
czenie rejonów, w których 
winny powstawać sady dla- 
tego, że udają się one tam 
lepiej, niż inne rośliny rol- 
nicze. 4 

Przy opracowaniu rejoni- 
zacji trzeba tu będzie wziąć 
pod uwagę nie tylko warun 
ki gleby i klimatu w po- 
szczególnych rejonach, ale 
też bliskość dużych miast, 
łatwość przewózu, oraz sto- 
sunek do innych upraw rol- 
niczych. 

Bardzo będzie też ważną 
rzeczą związać rozwój sa- 
dów z fabrykami przetwór= 
czymi. Wiele spośród na- 
szych ówoców nie da się 
przechować na zimę, muszą 
być one przerabiane na mar 
melady, dżemy, soki, kom- 
poty. Fabryk  przetwór- 
czych mamy niewiele, a czę 
sto położone są one z dale- 
ka od rejonów sadowni- 
czych. Z tego powodu. prze- 
wozi się do nich owoce, co 
jest rzeczą kosztowną, a po 
za tym wiele-owoców w upa 
ly letnie psuje się w czasie 
przewózu. 

W rejonizacji sadowniczej 
uwzględniona też -będzie 
rejonizacji zakładów prze- 
twórczych. Chodzi 6 to, a- 
żeby fabryka przerabiała o- 
woc, produkowany w nieda 
lekiej odległości. W ten spo- 
sób uzyska się największą 
oszczędność na materiale i 
pracy. 

S. G. Pieniążek 
Prof. Sadownictwa 
SGGW 

2 PL 5 LEA 
i oszczędność 
Chłop nie zna wszystkich 
właściwości tych roślin, nie 
wie, po jakiej roślinie ją 
siać, jaką roślinę uprawiać. 
później, Jednym słowem, —* 
chłop nie posiada wszyst- 
kich wiadomości, by dobrze 
umieścić roślinę kontrakto- 
waną w płodozmianie. A 
od tego zależą przecież plc 
ny rośliny „kontraktowanej 
i plony roślin uprawianych 
po niej na tej samej działce. 

W kampanii oszczędnościo 
wej aparat fachowy Min. 
Rolnictwa, Samopomoc 
Chłopska i centrale przemy- 
słu winny zespolić swe wy 
silki, by tę.sprawę rozwią” 
zać, gdyż obecny stan to 
marnotrawstwo wielkiej iloś 
ci pracy, materiałów i plo- 
nów. Oszczędność w rolnic- 
twie da wielkie rezultaty, 
jeżeli w pracy tej zespołą się 
wysiłki chłopów z wysiłka- 
mi fachowców, Samopomo- 
cy i kierowników Ośrodków 
Maszynowych. 


Rady aospodarskie . 
Jetńnoczesna uprawa marchwi i maku 


zwałować. 

Marchew bardzo wolno 
wschodzi, aby więc umożli- 
wić wczesną obróbkę mię- 
dzy rzędami, dodaje się do 
marchwi nasiąn roślin wcze 
śnie wschodzących np. jęcz= 
mienia, owsa, aby wskazały 
rzędy. Bardzo korzystne jest 
w tym celu użyć maku, w 
ilości 1,5—2 kg, na ha. Mak 
siejemy razem z marchwią. 
Kiedy roślinki maku wzejdą 
można natychmiast przystą- 
pić do pielenia i motyczko- 
wania. Mak zostaje na grun 
cie aż do dojrzewania i wte 
dy go się wyrywa z mar- 
chwi. Najlepiej jest użyć od 
miany maku „głuchego” z 
niego bowiem nasienie się 
nie wysypuje. W ten sposób 
z jednego pola mamy dwa 
plony. Mak jest roślina bar 
dzo cenną. Nie tylko ziamo 
ale i suche główki i słoma 


dawniej bez wartości, dziś 
mają nabywcę w fabryce 
„Alkaloid“ we Włocławku 

B. B. 
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Wędrówka 
po województwie 


GŁOWNO 

~ Zarząd Miejski w Głownie 
* w ramach Czynu Kongreso- 
wego założył 2.400 mtr, linii 
elektrycznej oraz zelektryfi- 
kował 2 odległe przedmie- 
ścią Palenicę i Zabrzeżnie. 
Obechie czynione Są stara- 
nia o elektryfikację dal- 
szych okolic Głowna, 


* ZGIERZ 

Przy Zarządzie Miejskim 
ZMP w Zgierzu utworzona 
została brygada montażowa, 
licząca 28 osób, rekrutu- 
jących się z uczniów szkół 
przemysłowych w Zgierzu. 

Brygada nawiązała łącz- 
ność z mieszkańcami wsi 
Biała, gdzie pomaga mało i 
średniorolnym w naprawach 
narzędzi i maszyn rolni- 
czych. 

Również Brygada Oświa- 
owa ZMP w Zgierzu wraz 2 
sekcją dramatyczną organi- 
zuje wyjazdy do gromad w 
powiecie łódzkim, gdzie pró- 
wañzi akcję 
oświatową, 


(b) 


zitowskiego, który omówił nie 
kulturalno-| strudzone wysiłki Związku 


Duże zainteresowanie akcją „H“ 


wykazała Konferencja Powiatowa PZPR w Rawie Mazowieckiej 


Delegaci, biorący udział 
w Konferencji Powiatowej 
PZPR, uczcili przed rozpo- 
częciem obrad pamięć wiel- 
kiego bohatera — generała 
Waltera — Karola Swier- 
czewskiego w związku z dru 
gą rocznicą śmierci, 
Wygłoszone referaty przez 
tow. Bukowskiego, przedsta 
wiciela WK PZPR i tow. 
Kozłowskiego przewodniczą- 
cego Wojewódzkiego Zarzą 
du ZMP i sprawozdanie se- 
kretarza powiatowego tow. 
Gutowskiego dały obszerny 
materiał do dyskusji. 

W dyskusji ogółem zabie 
rało głos 15 mówców, którzy 
przedkładali swe  osiągnię- 
cia, jak również trudności, 
napotykane w realizowaniu 


zadań, wytyczonych przez 
Partię. 
Tow. Ziółkowski, nawią- 


zując do referatu tow. Ko- 


mania pokoju światowego 
stawia przed organizacją par 
tyjną zadanie pogłębienia 
przyjaźni polsko - radziec- 
kiej. 

Rolniczy charakter powia 
tu nastręczał konieczność 
szerokiego omówienia akcji 
„H“. Wypowiedzi delegatów 
świadczą, że organizacje te 
renowe zbyt słabo zrealizo 
wały plan kontraktacji i nie 
współdziałały z Powiatowym 
Komitetem. Skutkiem tego 
powiat rawski osiągnął zbyt 
niski procent planu kontrak 
tacji. 

Tow. Kozicki z gm. Girze 
uważa, że członkowie partii 
powinni dać przede wszyst 
kim przykład. Trzeba þar- 
dziej popularyzować wśród 
rolników akcję „H“, gdyż 
korzyści jakie daje ona ho- 
dowcy, nie są jeszcze wszyst 
kim znane. 

Drugim zagadnieniem ak- 
cji „H“ jest mało doceniana 


Radzieckiego w celu utrzy-łsprawa pasz treściwych, bu 


dowa silosów i uprawa pasz 
zielonych latem w gospodar- 
stwie‘ wiejskim. 

Delegaci krytycznie oceni 
li dotychczasową pracę na 
terenie ZMP. Organizacje 
podstawowe, a niejednokrot 
nie i Gminne Komitety ota 
czały niedostateczną opieką. 
młodzież. Dlatego w powie 
cie jest zbyt mało młodzie- 
ży zorganizowanej. Zagad- 
nieniem dnia jest powięk- 
szyć szeregi młodzieżowe, 
szczególnie na wsi. 
Codzienną troską Partii sta 
ła się sprawa nauczyciel- 
stwa i szkoły. Komitety Ro 
dzicielskie nie spełniały do- 
tychczas swych zadań, były 
przeważnie Komitetami na 
papierze, gdyż należeli do 
nich w większości bogacze 
wiejscy, kupcy, którzy nie 
reprezentowali interesów 
dzieci robotniczych i biedo- 
ty wiejskiej. 

Jednym z bardzo ważnych 
zagadnień, poruszanych 


Kobiety województwa łódzkiego 


w walce o pokój i dobrobyt 


W Łodzi z inicjatywy Wo- 
jewódzkiego Zarządu Ligi 
Kobiet i Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej odbyła się kon 
rerencja przy udziale kobiet 
z terenu całego wojewćdztwa 
łódzkiego. Przybyły na nią 
deiezatki Ligi Kobiet, zZ'wiaz 
ku Samopomocy Chłopskiej, 
Związków Zawodowych, par- 
tii politycznych i „Służby Pol 
sce“, by radzić nad dotych- 
czasowymi osiągnięciami pra 
cy organizacyjnej kobiet i 
planami na najbliższą przysz 
łość. 

Konferencję zagaiła prze- 
wodnicząca Zarządu Woje- 
wódzkiego Ligi Kobiet tow. 
Ożogowska, przewodniczyła 
w czasie obrad tow. Duniako 
wa. Referat wygłosiła tow. 
Królikowska, przedstawiając 
na tle obecnej sytuacji poli- 
tycznej w kraju i zagranicą 


zadania kobiety polskiej. 
Z kolei wywiązała się oży: 
wiona dyskusja, w której 


glos zabierały liczne kobiety. 

Jak wynika z głosów dy- 
skusji i przedłożonych spra- 
wozdań, ruch współzawodnie 
twa w województwie łódz- 
kim ogarnia coraz większe 
szeregi kobiet. Dzieje się to 
zarówno na wsi, jak i w 
mieście w zakładach przemy- 
słowych. Ruch współzawod- 
nietwa, który posiada olbrzy 
mis znaczenie w ogólnym pr 
cesie odbudowy kraju, jedno 
cześnie wpływa na znączne 
ożywienie prac organizacji 
kobiecych. Da się to szczegól 
nie zaobserwować na terenie 
powiatów  radomszczańskie- 
go, kutnowskiego, łowickiego 
i miasta Zgierza. Znacznymi 
sukcesami w pracy organiga- 
cyjnej mogą poszczycić się 
koła wiejskie. 

Zebrane na Konferencji de 
legatki nakreśliły plan pra- 
cy na najbliższy okres. Za 
najpilniejsze zadanie uważa 
się powiększenie szeregów 


kobiecych, szczególnie na 
wsi. Delegatki postanowiły 


dla uczczenia 1 Maja podwo- 
ié liczbe Kół Gospodyń Wiej 
skich i powołać nowe koła 
Ligi Kobiet we wszystkich 
zakładach pracy w miastach. 


Duże znaczenie w dalszym 
ciągu organizacje kobiece w 
naszym województwie przy- 
wiązywać będą do wzmożenia 
ruchu współzawodnictwa pra 
cy wśród kobiet, zarówno na 
wsi jak i w mieście. Postano 
wiono dążyć do zwiększenia 
liczby uczestniczek współza- 
wodnictwa i kobiecych zespo 
łów współzawodnictwa, w za 


kładach pracy. a na wsi wt 


dalszym ciągu organizować 
współzawodnictwo w zakre- 
sie akcji „H“, wciągając do 
niej wszystkie Koła Gospo- 
dyń Wiejskich. : 


Konferencja jednocześnie 
zwróciła uwagę na koniecz- 
ność zainteresowania kobiet 
akcją wyborów do Komite- 
tów Rodzicielskich przy szko 
lach, 

Dużą wagę organizacje ko 
biece przywiązują do akcji 
zwalczania analfabetyzmu, 
zwłaszcza wśród kobiet wiej 
skich, Postanowiono w tym 
zakresie zorganizować współ 
zawodnictwo między poszcze 
gólnymi kołami. Za przebieg 
akcji zwalczania analfabety- 
zmu wśród kobiet uczyniono 
odpowiedzialne Gminne Ra- 
dy Kobiece. 

Organizacje kobiece mogą 
się pochwalić dobrymi wyni- 
kami w zbiórce na pomoc 
walczącym. kobietom Grecji. 
Dotychczas akcja ta przynio- 
sła około 120 tys. zł. Zgod- 
nie z postanowieniem Konfe 
rencji do dnia 1 Maja kobie- 
ty województwa łódzkiego 
zbiorą na ten cel około pół 
miliona złotych. W podjętej 
w związku 2 tym uchwale 
czytamy: 

„Postanawiamy dołożyć 
wszelkich starań, przyjść 
z pomocą materialną wal- 
czącym kobietom Grecji. 

Zdajemy sobie sprawę z 
tego, że walka o wyzwole- 
nie Grecji spod jarzma fa- 
Szystowskiego, jest jed- 
nym z etapów walki obozu 
demokratycznego o pokój 
i postęp o wyzwolenie spo- 
łeczne ludu pracujątego, a 
jch zwycięstwo będzie jed- 
nocześnie naszym zwycię- 
stwem. 


ZGUBIONO książeczkę  Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Szmidt Bronisława, Abramowskie- 
go 26. 1626-q 


ZGUBIONO kartę RKU — Skier- 
niewice, Miszczak Stefan, Nowotki 


49. 1615-9 
ZAGUBIONO kartę RKU. Łódź — 
Miasto, leg. ZZ% leg. służbową 


Elektrowni, Maroszek Henryk, No- 
wotki 37. 1016-qg 
DZIURKARKĘ  bieliźnianą zakupi 
Spółdzielnia Inwalidów Wojennych 
Łódź, Piotrkowska 51 (front HI pie- 
tro). 583-k 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Skierniewice, Szostek Zy- 
gmunt. Łódź 1i-mo Listopada 13, 


M 


ONA 


4627-m 7 


Naszą solidarność z wal 
czącą Grecją chcemy wy- 
razić nie tylko słowem, ale 
i czynem*. 

Rezolucja ta zostałą przy- 
jęta długotrwałymi oklaska- 
mi. 

W wyniku  kilkugodzin- 
nych obrad konferencja 
uchwaliła rezolucję następu 
jącej treści: 


„Zobówiązujemy się do 
jak najliczniejszego udzia- 
łu we współzawodnictwie 
pracy i akcji oszczędnościo 
wej, chcąc przez to przy- 
"czynić się do przedtermi- 
nowego wykonania planu 
3-letniego. 

Rozumiejąc doniosłą ro- 
lẹ kobiet w budownictwie 
fundamentów socjalizmu w 
Polsce, postanawiamy po- 
większyć szeregi Ligi Ko- 
biet oraz wziąć aktywny 
udział we wszystkich pra- 
cach Społecznych i kultu- 
ralno-oświatowych, zarów 
no na wsi, jak i w mieś- 


Na plenarnym posiedze- 
niu Łódzkiej Powiatowej 
Rady Narodowej, o którym 
już poprzednio donosiliśmy, 
dużo uwagi poświęcono nad 
chodzącej akcji siewnej, Re 
ferat ob, Klimczaka, przed- 
stawiciela Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej, zapoznał 
radnych z dotychczasowymi 
przygotowaniami oraz zwró 
cił uwagę na niektóre błę- 
dy, popełnione przez gminy 
przy jej rozpracowaniu, a 
których usunięcie jest bez- 
względnie konieczne do te- 
go, ażeby była ona należycie 
przeprowadzona, 


ZGUBIONO legitymację służbową 
Hajdus Edmund. Borsucza 11. 
1633-q 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź, pow. kartę rozpo- 
znawczą i 13 kwitów z wywozu 
ziemi z ul. Sienkiewicza, Sądkie- 
wicz Tadeusz, Rzgów, Źródlana 9. 

1624-g 


rejestracyjną 


ZGUBIONO kartę 


RKU — Sokółka, dowód osobisty, [ZGUBIONO kariq 


zaświadczenia pracy, odcinek za- 
meldowania I wymeldowania, Ma- 
linowski Piotr, Łódź Obywatelska 
106. 1621-q 


ZGUBIONO książeczkę wojskową, 
wydaną przez RKU — Łódź pow. 


cie, które mają za zadanie 
walkę z ciemnotą i zacofa- 
niem, walkę o nowego, 
świadomego człowieka. 


Solidaryzując się z obo- 
zem demokracji, na które- 
go czele stoi Związek Ra- 
dziecki przyrzekamy stać 


przez delegatów, było zagad 
nienie łączności miasta ze 
wsią. Istnieje jeszcze tu i 
ówdzie zaszczepiony za 
czasów sanacyjnych antago- 
nizm między wsią a mia- 
stem. Trzeba go zwalczyć. 
Zrealizowanie planu 6-letnie 
go zmieni oblicze naszej 
wsi i zbliży ją do miasta — 
mówił tow. Grzelak z, Bab- 
ska. Na wsi zostanie zlikwi- 
dowany analfabetyzm. 
Oświata i kultura miasta 
stanie się udziałem wsi. Wie 
le tysięcy młodzieży wiej- 
skiej pójdzie do nowych 
ośrodków przemysłowych, 
by stworzyć nowe kadry ro 
botników i inteligencji pra- 
cującej.  Uprzemysłowienie 
i zmechanizowanie wsi prze 
obrazi jej oblicze, upodobni 
ją do miasta. Motor w gos- 
podarstwie, elektryczność, ra 
dio, stanie się udziałem wsi. 

Wielu delegatów uskarża 
ło się, że niektórzy członko 
wie są obarczeni licznymi 
funkcjami — stąd mała licz 
bą aktywu. Aktyw nie roz- 
szerza się, nie wychowuje 
nowych kadr, a członkowie 
obciążeni nadmiernymi obo 
wiązkami nie wywiązują się 
należycie z nałożonych na 
niech zadań. Równomierne 
rozłożenie funkcji przyczyni 
się do powiększenia kadr 
aktywu partyjnego, da gwa 
rancję, że praca się uspraw 
ni i solidnie będzie wykony 
wana. 

Delegaci. biorący udział 


niezmiennie na straży po-|w obradach, dali wyraz zro 
koju i prowadzić nieugię- rozumienia stanowiska Rzą- 
tą walkę z! ciemnymi Siła-|du do Kościoła, solidaryzu- 


mi reakcji i imperializmu, 
dla dobra ludu pracujące- 
go Polski i całego świata“, 


jąc się w pełni z oświadcze 
niem Rządu. 
Wielkim osiągnięciem na- 


Również 


przystępują 

Ludność Zgierza bierze 

również czynny udział w ak 
cji „H”, 


W ubiegłym tygodniu | 
Gminna Spółdzielnia „Samo 


robotnicy 
do akcji »H« 


wśród robotników, którzy 
mając własne działki, do- 
datkowo zajmują się hodo- 
wlą świń. 


Należy przy tym / zazna- 


pomoc Chłopska w Lućmie- |czyć, że Gminna Spółdziel- 
rzu z siedzibą w Zgierzu za |nia w Zgierzu, plan kontrak 


kontraktowała 


ponad  50|towania 


trzody chlewnej 


sztuk trzody chlewnej na te przewidujący 410 szt. wyko- 


renie miasta, 


Na ogół akcja siewna w 
naszym powiecie została do- 
brze przygotowana, Wyka- 
zy przysłane przez Gminne 
Rady Narodowe wskazują, 
że zeszłoroczne błędy, doty- 
czące przede wszystkim 
form pomocy sąsiedzkiej o- 
raz pracy ośrodków maszy- 
nowych, nie powtórzą się. 
W powiecie znajduje się 
200 gospodarstw o łącznej 
powierzchni 443 ha, które 
będą zmuszone w tym roku 
do korzystania z pomocy są 
siedzkiej. Pomocy tej udzie- 
li im 313 gospodarzy, któ- 
rzy zostali zobowiązani do 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź, Napiórkowskiego 11, 
Stacherczak Antoni. 1629 


ZGUBIONO książeczkę  Ubezpie- 


cząlni Społecznej, Kendziak Geno- 
wefa. Janosika 61. 1617 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź, kartę repatriacyjną 
Gajewczyk Jerzy, Rakletowa 1. 
1623-g 
rejestrzcyjną 
Szczęsny Jan, 


RKU — Wieluń, 
Łódź, Łagiewnicka 48. 1622 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łask, Giapski Zygmunt, 
Łódź, Radomska 10. 1632-q 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łęczyca, Milczarek Jó- 


Kifer Władysław. Żakowica gm. |zef, wieś Ostrów, pów. łęczycki. 
Gałkówele -, 


820-g 


ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie- 


a 
ZGUBIONO legitymację ZNP. 683 


RKU — Końskia. Stanisław: 
> 453f-a: Koński” 


przeważnie'nała już w stu procentach. 


Przełomowa 


dia rolnictwa fiódzkiego powiatu 


przeznaczenia na ten 


łącznie 829 dni 


niem tej, pomocy będą czu- 
wały Komisje Kontroli Spo- 


Zastępca red, nacz. 


szej Partii jest zdemokratys 
zowanie aparatu administra 
cyjnego, państwowego, Sa- 
morządowego, co przejawiło 
się w czasie ściągania zali- 
czek podatku gruntowego 
FOR-u. Wyeliminowaliśmy 
ze spółdzielni ZS5Ch bogaczy 
wiejskich i spekulantów, 
wprowadzając na ich miej- 
sce mało i  średniorolnych 
chłopów oraz kobiety wiej- 
skie, co do tego czasu nie 
miało miejsca — mówił to- 
warzysz Gutowski. Podno- 
si się ostatnio czytelnictwo, 
ale na tym odcinku cokol- 


wiek byśmy zrobili, to jesz 


cze mało z uwagi na wielkie 
zacofanie, panujące na wsi. 
Każdy członek Partii czyta 
brzynajmniej jedno pismo — 
to jedna z głównych wytycz 
nych naszej organizacji. 

Ligę Kobiet otoczymy czu 
łą opieką, każdy członek na= 
szej organizacji swą żonę, 
córkę, siostrę skieruje do 
tej organizacji, gdyż bez ko 
biety uświadomionej, bez ko 
biety w szeregach organiza- 
cji społecznej nie osiągnie- 
my socjalizmu. 

Do Komitetu Powiatowe- 
go wybrano 27 członków, na 
pierwszego sekretarza wy= 
brano tow. Gutowskiego, na 
TI sekretarza tow. Klawitra. 
Na Konferencie Wojewódz- 
ką wybrano 17 delegatów. 
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rok TDZ 


cel|nawozów sztucznych, Prze- 
roboczych, |de wszystkim otrzymają ja 
Nad właściwym  wykona- | chłopi 
wśród których 
ten cel rozprowadzone 


mało i średniorolni, 
zostały na 
po- 


łecznej oraz Komisje Rolne, | życzki na łączną sumę jedne 
które także zwrócą uwagę| go miliona złotych, 


na to, ażeby stacje maszyno 


we, których na terenie po-|zągadnień 


wiatu jest 9, miały przygo- 
towane plany pracy i żeby 
żaden małorolny chłop, ko- 


szynowych, nie został pomi- 


wiem 


Przechodząc do dalszych 
tow, Klimczak 


stwierdził, że rok 1949 jest 
rokiem przełomowym dla 


; rolnictwa 
rzystający z usług stacji ma| ty, 


łódzkiego powia- 
Przestawia się ono bo- 
na produkcję roślin 


nięty przy stosowaniu ulg |dotychczas i nas mało u»ra 


w stawkach roboczych, 
Specjalną 


„|wianych, 
uwagę zwróci | jest nadzwyczaj korzystna 


n których uprawa 


się na odpowiedni rozdział|j pozy i X 
zwala znaczn mięk= 
WWUUD OO U UUUU WOW WWWTOWNOW WWW WWAN szyć dodliadowaćć Ak 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź pow. Fafiński Leszek 
Łódź, Saperów 9. 1634-g 
iteler dr nr + DD MPSOD a") 
PAŃSTWOWE Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr. 10 w Myszkowie 


go roku zostanie 
dzona planowa kontraktacja 
roślin pastewnych, tak po- 
trzebnych przy rozwoju ak- 


darstw, 


Począwszy już od bieżące 
wprowa- 


k, Częstochowy poszukują 1-go|Cji hodowlanej, nasion, któ- 


majstra farbiarskiego na farbowa- 


rych brak daje się poważnie 


nie welny lużnej. Podania naleły |odczywać w terenie oraz ro 


kierować do Wydziału Personalne- ślin 


go. 584-k 


czalni na nazwisko Osiecka Henry- 
ka. 


książeczkę Spółdz. Uniwersyt. Mi- 
kłaszewicz Lidia, Karolewska 1. 


przemysłowych, 
Planową kontraktację plo 


dów rolnych zapewnią rrze- 
1635-g|szenia branżowe, 
Zrzeszenie 
Trzody Chlewnej, które za- 


jak np. 
Producentów 


1636-g|pewnią racjonalną gospodar 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 


kę i przyczynią się 


ski Jan, zo wzw ktozenia kultu 
<w terenie. (w) 


w ten 
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|| 


F TEATR 
PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 komedia naj- 
wybitniejszego dramatopisarza 
hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 

„Pies ogrodnika”. 

TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 


Dziś o godz. 19,15 doskonała 


komedia francuska E, Augier 
1 J. Bandeau pt. „Zięć pana 
Potrier''. 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi nl. 11-go Listopada 21 
30. III. 1949 r. godz. 19.15 pre- 
miera komedil- J, Szaniawskiego 
„Dwa Teatry” z Karolem Adwen- 
towiczem w roli głównej, 
Reżyseria; Irena _Grywińska. 
Pcenografia t kostiumy: Z. Strze- 
lecki. 
TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Ostatnie dni  komedio-farsy 
E. Pietrowa „WYSPA POKO- 
JU“. 
TEATR „OSA” 
Traugutta I tel. 272-70 
O godz. 19.30, w niedzielę 1 świę 
ta o 161 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego | Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony” z A, Dymszą. 
TEATR „LUTNIA” 
Plotrkowska 243 
Dzia t codziennie o godz. 19.15 
BARON CYGAŃSKI" operetka 
w 3:ch aktach (4 odsłonach). 


ADRIA — „Zagubione Dni’ 

BAŁTYK — „Klęska Szpiega” 

BAJKA — „W cieniu podejrzenia” 

GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. | Zagr Nr. 13” 


HEL — (dla młodz) — 


„Zaklęta Narzeczona”. 
MUZA — „Sen o Miłości”. 
PÓLONIA — „Zapomniana Wio- 
ska.” 
PRZEDWIOŚNIE — „Serenada w 
Dolinie Słońca”. 
ROBOTNIK — „Nikt nic nie wie, 
ROMA — „Skarb”' 
REKORD — „Knock-Out" 
STYLOWY — „Nicholaus Nickle 
by” 
ŚWIT => „Zamieć Śnieżna” .. . 
TATRY — „Lekkomyślna Siostra” 
TĘCZA — „Klęska Szpiega” 
WISŁA — „Obywatel Kane” 
WOLNOŚĆ — „Renegat” 
WŁÓKNIARZ — „ Volpone" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturra” 


Piłkarze czescy 


grają w Krakowie 


KRAKÓW (obsł, wł) Wzorem 
lat ubiegłych, „Gwardia — Wisła" 
sprowadza na święta Wielkanocne 
do Krakowa czołowy zespół Ligi 
czechosłowackiej „Bohemians”. 


Od Redakcji 


Pięściarzom przebywającym na 
obozie w Szklarskiej Porębie za 
nadesłana pocztówkę z pozdrowie- 
niami — serdecmie dziękujemy, 


Wołkowski o Związku Radzieckim... 


Sport radziecki| 


Wychowuje wspaniałą młodzież krzewiąc wśród niej nie tylko 
tężyznę fizyczną, ale również wysokie zalety moralne 


W sobotą wrócił do Krakowa hokeista „Oracorii'* Wołkow- krain 


ski, który podczas meczu drużyny polskiej w Moskwie doznał 


kontużji i przebywał w szpital 
do kraju przedstawiciel PAR 
kowskim na temat wrażeń z po 


Dwa fragmenty z pobytu na- 
szych hokeistów w ZSRR 


Wolkowski poznał już wszyst 
kie niemal stolice państw euro- 
peiskich, lecz stolica wielkiego 
naszego sprzymierzeńca 1 80- 


jusznika wywarła na nim nieza 
pomniane wrażenie, 


— Będąc w*szpitalu — mówi 


| dóczności i 
` strony 


| karze 


u moskiewskim. Po powrocie 
przeprowadził rozmowę x Woł- 
bytu w Moskwie, 


Wołkowski — doznałem wielu 
wzruszających dowodów ser- 
troskliwości ze 
lekarzy i sportowców 
radzieckich, Najznakomitsi le- 
radzieccy, z dziekanem 
wydziałn neurologicznego, czu- 
wali stale przy mnie, Często po 
ojcowsku dodawali mi otuchy 
do przetrwania okresu choroby, 


PAMIĘCIĄ 
BEDĘ POWRACAŁ CIĄGLE 
DO NASZYCH WIELKICH 

PRZYJACIÓŁ 


— Krótki pobyt w Moskwie 
— między opuszczeniem szpi- 
talą, a przyjazdem do kraju — 
dostarczył mi wiele niecodzien= 
nych wrażeń. W teatrze widzia 
łem  100:osobowy balet, który 
popisywał się znakomitym wy- 
konaniem krakowiaka, troja: 
ka i góralskiego, Gdy przypom- 
nę sobie, jak na ośnieżonym lo- 
tnisku - moskiewskim ujrzałem 
przywieziono z południowych 


Biegi Narodowe 


jedną z prób Odznaki 

W bieżącym roku odbędą się, 
podobnie. jak to miało miejsce 
w ubiegłym roku BIEGI NA- 


RODOWE. X 


Tegoroczne biegi będą jednak 
nieco inaczej zorganizowane 
od minionych. 

Obok masowego ich charak- 
teru, posiadać one będę rów- 
nież znaczenia ezysto sporto 
we. Wynik osiągnięty w Bie- 
gu Narodowym będzie 
tym traktowany jako jedna x 
prób w ramach wyj: pal 
Odznaki Sprawności cznej. 

We wszystkich gmin wiej 
skich i miastach Biegi Naro- 
dowe o charakterze  przełajo- 
wym zostaną przeprowadzone 
w dniu 8 maja na dystansach: 
500 m, dla kobiet oraz 1000 m, 
i 3000 m. dla mężczyzn. 


„Puch a 


POZA | większy nacisk 


Sprawności Fizycznej 

Zwycięzcy z biegów 8 maja 
spotkają się już na bieżni 15 
maja w ramach Biegów Powia- 
towych, a zwycięzcy tych ostat 
nich 29 mają zmierzą się na 
bieżniach w Biegach Wojewódz 
kich. 

Tegoroczne Biegi Narodowe 
mają się przyczynić do numaso- 
wienia i upowszechnienia kul- 
tury fizycznej Narodu. Naj- 
położony Ww 
nich będzie na odcinek wsi. W 
sorii następnych artykułów omó 
wimy szozegółowo sposób prze 
prowadzenia tegorocznych Bie- 
gów Narodowych na podstawie 
wydanej przez Główny Urząd 
Knitury Fizycznej Instrukcji 
Ramowej Biegów Narodowych 
na rok 1949. 


r Tatr" 


na ekranie w kinie „Gdynia“ 


Kino „Gdymia” w bieżącym ty- 
godniu wyświetla reportaż filmo- 
wy z Międzynarodowych Zawodów 
Narciarskich w Zakopanem o Pu- 
char Tatr. Wojewódzki Urząd Kul- 
tury Fizycznej zwraca na ten film 
uwagę sportowej młodzieży I człon 
kom kluhów. 


Film oddaje doskonale niezwykla 
trudne warunki pogody, jaka pe- 
nowała w czasie zawodów, jak 
również pozwala widzowi ooenić 
kart ducha f wysiłek fizyczny, który 
był konieczny u zawodników dla 
odbywania zawodów w takich wa- 
runkach, 


Związku  Radzieckiogo, 
mimozy, których sporę więź 
wręczono mi na pożegnanie, wte 
dy wiem, że będę zawsze wra- 
cał pamięcią do tych dni, spę- 
dzonych wśród szczerych i wiel 
kich przyjaciół. 


WARTO80 MORALNA 
SPORTOWCÓW RADZIEO- 
KICH JEST RÓWNA ICH 

TĘŻYZNIE FIZYCZNEJ 


, — Sport w ZSRR ma ogrom- 
ne możliwości — stwierdza Woł 
kowski — opiera się na tężyź- 
nie fizycznej i wysnkich war- 
tościach ludzi radzieckich. 
Wskazując jasno eele i zada- 
nia, do których dąży orły na- 
ród, sport radziecki wychowuje 
wspaniałą młodzież, Nasz kon 
takt ze sportowcami tej klasy, 
co sportowcy radzieccy, z pew- 
nością przyczyni się do podnie- 
sienia poziomu  odradzającego 
się sportu polskiego, 2 


Z Z.S. „Gwardia” 


FATF fer twa yw treat 


Treningi piłkarzy 


Podaje się do wiadomości wszys 
tkim zawodnikom sekcji piłki no- 
żnej klubu ZS Gwardia że trenin- 
gi piłkarskie odbywać się będą we 
wtorki 1 czwartki każdego tygod- 


nia, na boisku ZS Gwardia przy: 


ul. Letniej, w godzinach od 15 —18. 


Nasz porod mits 
Jak należy trenować 
"A 


łowa trening ożywa się dziś na oznaceni przygotowania 
organipmu ludzkiego, drogą często powtarzanych ówiczeń, 
do ostągnięcia jakiegoś wyczynu. Najobszerniejsza se znanych 
definicji treningu mówi, zə jest to przygotowania do naj. 
większych firycznych wyczynów przez określone Świczenia 
przy uregulowanym trybie życia i w myśl okredlonych zasad 


postępowania. 


Z podstawowych zasad treningu sportowego wymienia mię: 
a) stopniowe, ale stałe nabywenie corax lepszej sprawności 


orgamizmu I coraz to lepszych wyników, i 
b) planowe i systematyczne przygotowania organizmu do 


wysiłku, 


c) stopniowe nabywanie hartu i odporności psychicznej nte- 


zbędnych w walce sportowej, 
d) przystosowanie tempa, 


czasu, ilości i jakości ćwiczeń 


w czasie treningu do indywidualnych właściwości organtamu 


trenowanego zawodnika, 


e) nieszkodzemie zdrowiu zawodnika, 
f) uczynienie x treningu cnegoś więcej niż wyswelanie er- 


ganizmu człowieka z nadmiaru 


sił fizycznych. 


Zrozumiałe, że przestrzeganie wymienionych zasad nemymi 


x treningu poważną pracę, w 
równo zawodnicy, jak i trener 


której muszą brać udztał zsa- 
oraz kierownictwo klubu. Brak 


współdziałania, brak harmonijnej współprecy tych trzech eryn 
ników położy ma łopatki najlepiej zaplanowany trening. Bo 
wyobraźmy sobie, że mamy dobrego trenera i romtmna kis- 
rownictwo, lecz zawodników tak „ochoczych” do treningu, 
jak np. łódzcy piłkarze. W takim układzie rzeczy trudno ocze- 
kiwać poważniejszych rezultatów treningu. 


Trening sportowy wymaga 


uregulowanego trybu tycia, 


odpowiedniej ilości snu, właściwego pożywienia, odpowiad- 
nio dozowanej pracy zawodowej, odpoczynku, wyrzeczenia 
się kawy, nikotyny, herbaty itp., całkowitego wyrzeczenie mię 
alkoholu. Wszystkie wymienione składniki treningu z wyjśt- 
kiem ćwiczeń składają się na bierną postać treningu. Ćwicze- 
nia stanowią jego czynną postać. 

Doświadczenia trenerów całego świata dowodzą, że na 
czynną postać treningu składają się ćwiczenia odpowiednio 
dobrane dla indywidualności zawodnika pod względem ilości, 
jakości, tempa 1 czasu, jaki się Im poświęca. Rzedszy, miż 
dwa razy w tygodniu trening piłkarza, nie jest wogóle tre- 
ningiem. Stanowi conajmniej rodzsj zabawy, sportowania sią. 
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Komunikat WG i D Nr 8 


W związku ze zdekompletowa- 
niem Il-ej grupy kl. B przez zli- 
kwidowania Klubów, unieważnia 
sią rundą jesienna rozgrywek dla 
grup I i M-ej na podstawie uchwa- 
ły WG 14 Di powziętej przy wdzia- 
le przedstawicieli zalnteresowa- 
nych Klubów, ores wyznacza się 
nowa terminy rozgrywek po prze- 
prowadzeniu podziału grup drogą 
losowania jek nast: 


I RUNDA 

Grupa I 

I termin 3. TI 49 
boisko TUR P.L. godz. 11 Bawełna 
— Włókniarz Zd, Wola, 
bolsko PKS I godz. 11 PKS — Re- 
sursa 

II termin 10.1V 49 
boisko Wima godz. 11 Resursa — 
Bawełna, 
boisko Zd. Wola godz. 16 Włók- 
marz Zd, W. — Związkowiec Zryw 

IM! termin 18.IV 49 
boisko Zd. Wola godz. 17 Włók- 
niam ZW — PKS 
bofsko Zryw PL godz. 11 Zwiąr- 
kowiec Zryw — Bawełna 


TV termin 24, IV 49 
boisko PKS godz. 11 PKS — Zwiąż 
kowiec Zryw 


boisko Wima godz. 11 Remrsa — 


boisko Skierniew. goda. 18 Unia 
Skier. — Legia 
boisko Aleksand: gods, 16 DKS 
— Ogniwo x 
boisko Legla godz. 11 Gwardta — 
Ognisko 

IT termin 10. TV 49 
boisko Łowiez godz. 
Ognisko 
boisko TUR PL godz, 11 Ogniwo 
— Gwardia 
boisko Skierniew. godz. 16.30 Unila 
— DKS Aleksandr. 

TI termin I8.IV 49 
botsko Aleksandr. godz, 17 DKS — 


16 Legia — 


Legia 

bośsko Legia godz. 11.30 Gwardia 

— Unia Skiern. 

boisko Zjednocz. godz. 11 Ognisko 

— Ogniwo 

- TV termin M, TV 49 

bodyko Łowiez godz. 16 Legia — 

Ogniwę 

boleko Skierm. godz. 16.50 Unia — 
o 

bolsko Alekrandr. godz, 17 DKS ~ 

Gwardia 

V termin 7. V. 48 

bolsko ŁKS godz. 17 Gwardła — 

Legia 

bofsko Zjednocz. godz, 17 Ogmie- 

ko — DKS Aleks. | 

boisko Zjednocz, godz. 16 Unia 

— Ogniwo. $ 


Gospodarzami są Kluby umiesz 
czone na pmerwszym miejscu. Na 
przedmaczach rawodów głównych 
rozgrywają zawody  mistrzowskią 
rezerwy klubów KI. B. 

Sskretarz: 

Majchrowski E. 

Przewodniczący WG t D: 

Kraptóski B. 


KOREA RZEZ 


zaczęła z innego punktu 


rozpatrywać tę sprawę. Mo 


|||" 


bitwie noszonym _ ubraniu... 
nuro wciągnięty na oczy.. Te ręce długie, węzłowate, ko- 


Teodor Preiser 80 


Tragedia Amerykańsk 


Ach, ta postać Jephsona w osobliwie skrojonym i oso- 
Zbójecki jakiś kapelusz, po- 


ściste, znamionujące wielką siłę... I to twarde, czujne spoj- 


rzenie przebiegłych, niebieskich oczu, którymi się starał za- 


szczepić odwagę w duszy Clyda... 
,. — Cóż, nie było dziś żadnego kaznodziei, żadnej wiej- 
skiej dzieweczki albo którego z chłopców Masona? 

Od samego bowiem swego uwięzienia, dzięki niezwy- 
kłemu zainteresowaniu się sprawą, w której jawiły się ta- 
kie dwie ciekawe postacie — utopionej kochanki i jej boga- 
tej, pięknej rywalki, Clyde był narażony ciągle na wizyty 
różnych spod ciemnej gwiazdy kauzyperdów, doktorów, kup- 
ców, misjonarzy z dzikich krajów, przyjaciół i znajomych 
urzędników sądowych, którzy zjawiali się przed jego drzwia- 


"mi i zaglądając ciekawymi, czasem pełnymi gniewu, a na- 
wet 
a 


zgrozy oczami rzucali pytania: 
BĘ Czy się modlisz, bracie? Czy modlisz się na klęcz- 
? 
Albo rozmawiali ze sobą: 
, — Czy też on pojednał się z Bogiem? Czy naprawdę 
nie przyznaje się, że zabił Robertę Alden? 
Czasem znów zapytywało go jakieś skromne dziewczę: 
— Czy pan nie może nam powiedzieć nazwiska tej da- 
my, w której się pan podobno kochał? Gdzie ona teraz jest? 
Nie powiemy o tym nikomu. Czy ona będzie na sprawie? 
Clyde najczęściej nie odpowiadał na takie pytania albo 
jeżeli dawał odpowiedzi, to tak wymijające lub dwuznacz- 
ne, że nikt miczego się nie dowiedział. Miał nieraz ochotę na- 
wymyślać im wszystkim, lecz panowie Belknap i Jephson 
wbijali mu ciągle w głowę, że dla własnego dobra powinien 
okazywać spokój, wesołość i swobodę, 


134-6 


e zd a = s m m, 


Przychodzili również dziennikarze w towarzystwie róż- 
nych artystów i fotografów. Robili wywiady i fotogratowal 
go. Z tymi jednak, za radą swych obrońców, nie rozmawiał 
wcale lub odpowiadał na takie tylko pytania, na które mógł 
odpowiedzieć. 

— Możesz pan mówić, rozmawiać, lle tylko chcesz, tylko 
uważaj pan, żebyś za dużo nie powiedział — uczył go 
Jephson, — Język za zębami, rozumiesz pan! i zawsze 
z uśmiechem... i nie przekraczać listy... 

Dał Clydowi długą liste pytań, którymi przypuszczalnie 
mogli go odwiedzający zasypywać, i wolno mu było tylko 
odpowiadać słowami, wypisanymi poniżej, Wolno mu było 
także urozmaicać je dowcipami. Wszystkie pytania dotyczy= 
ły wycieczki na Big Bittern, posiadania drugiego kapelusza, 
zmiany uczuć itp. 

— Masz pan swoją litanię i tylko podług niej odpowia- 
daj — mawiał Jephson Í zapalał papierosa, nigdy jednak 
nie częstował nim Clyda, gdyż ten chcąc zyskać sobie opi- 
nię wstrzemięźliwego, nie palił wcale. 


Po każdej takiej wizycie Clyde uważał, że stosując się 
do wskazówek Jephsona, dąży ku wyzwoleniu I wychodził 
raźno z dozorcą na podwórze, nabierał odwagi, patrzył śmia- 
ło wszystkim, nawet samemu Masonowi w oczy, zapominał, 
że powinien się obawiać, zapominał o wszystkich dowodach 
winy, które Mason miał w ręku, zapominał o Robercie, jej 
krzyk ostatni cichł mu w uszach i ulatniały się wszelkie 
troski, a z nimi myśl o utracie Sondry. 


Jeżeli jednak miał noc źle przespaną lub w ciągu dnia 
zjawił się u niego brodaty Kraut, przebiegły Sissel albo 
i obaj razem, gdy rzucali mu otle drzwi wesołe „dzień do- 
bry“ i opowiadali potem nowinki miejskie, gdy wreszcie któ- 
ryś z nich zostawał na partię szachów, wówczas Clyde po- 
sępniał, gryzł się, tracąc zupełnie nadzieję, 

Jakże jest osamotniony! Nikogo z życzliwych przy sobie 
nie ma, tylko tych zainteresowanych adwokatów... Tak, ma 
matkę i rodzeństwo, lecz jakże daleko! Ani słowa od Son- 


dry — zupełnie natural 
Gdy pierwsze straszne wrężenie mineło nieco. Sondra 
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że Clyde zabił dawną swą kochankę z miłości dla niej? Dla 
niej stał się wyrzutkiem społeczeństwa... 


Znając wszakże swój świat, jego przesądy, jego uprze- 
dzenia, nie miała odwagi napisać do Clyda. Był przecież 
zbrodniarzem... A przy tym pisma tak malowniczo opisały 
jego rodzinę, odprawiającą jakieś misje na ulicach... I jego 
też.. jako śpiewaka ulicznego! 


Wracało bezwiednie jednak mimo wszystko wspomnie- 
nie jego gwałtownej, gorącej, nierozsądnej miłości. Jak na- 
miętnie musiał ją kochać, jeżeli mógł popełnić tak straszny 
czyn! Często o tym myślała, Gdyby ta sprawa nie zaintere- 
sowała tak bardzo opinii publicznej, mogłaby się z nim w ja- 
kis ostrożny sposób skomunikować, dać mu znać, że nie jest 
zupełnie zapomniany. Tak, trzeba. 

Lecz nie! niel.. rodzice., mogą się dowiedzieć... alo do- 
myśleć... albo ktoś z obcych... Nie, nie teraz... przynajmniej 
nie teraz. Może później, gdy go uwolnią.. albo.. albo... — 
Nie mogła dokończyć — skarzą. 

Serce wspominało i kurczyło się boleśnie, chociaż wielki 
Miz wzbudzała w niej zbrodnia, przez którą chelał ją zdo< 

yć. + 

Clyde tymczasem chodził tam i z powrotem po swojej 
celi, wyglądał na pusty plac przez gesto okratowane okna, 
czytał kilkakrotnie te same gazety, przerzucał pisma llu- 
strowane i książki, dostarczone przez Jephsona, grał w Sza” 
chy I warcaby, jadał, co mu przynoszono, a posiłki miał le- 
psze i pożywniejsze na zlecenie stryja, jednak nigdy nie opu s 
szczała go jedyna myśl, że bezpowrotnie utracił Sondrę. 

Czasami wśród nocy, przed samym świtem, w ciszy wię- 
ziennej rodziły się chwile pełne przerażeń; stawał wtedy 
przed nir^ upiormy obraz tego, czego się obawiał najstrasz= 
niej, co mu zapierało dech, gasiło ostatni okruch odwagi, 
od czego serce biło, jakby miało pęknąć, oczy rozszerzały 


się, zimny pot pokrywał twarz I ręce. 7 
Fotel... fotel w kaźni wieziennej, 
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